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Nawet w przybliżeniu niepodobna obliczyć, 
jakimi grodkami rozporządza kupiactwo nasze. 
Nie mamy tu (odliczywszy „Rolniki") spółek u- 
działowych, któreby ogłaszały sprawozdania. To 
tylko możemy powiedzieć, że stanowi siłę po­
ważną, ż którą muszą się liczyć nasi przeciw­

n ic y . Alb z drugiej strony wieści alarm ujące o 
milionach, rozgłaszane od czasu dc czasu w 
dziennikach hakatystycżnych, to proste kaczki. 
W rzeczywistości nie dorównamy na tern polu 
Niemcom, a zwłaszcza żydom. Okazuje się to w 
składzie rad miejskich. Radnych Polaków w Po­
znaniu jesi 7 na 60, w Inowrocławiu na 24 za ­
ledwie 5, w innych większych miastach Księstws 
(np. w Gnieźnie) niema ani jednego. Jedynie w 
kilku mniejszych stanowią większość. Jak zaś 
wiadomo, wybory do rad miejskich odbywają się 
na zasadzie plutokratycznej. Wszyscy podatku­
jący dzielą się na trzy klasy, z których każda 
płaci równą sumę i równą ilość wybiera radnych. 
Do pierwszej należą opodatkowani najwyżej, do 
drugiej średnio, do trzeciej najniżej od 6 marek 
począwszy. My jedynie w trzeciej klasie zdoby­
wamy mandaty i to nawet nie wszystkie.

Dalecy więc jeszcze jesteśmy od stosunków 
pod tym względem, jako prawidłowych. W inna 
tu publiczność, wmai kupcy sami. Chociaż dzisiaj 
każdego już towaru nabyć można od Poiaka, 
wielu konsumentów, zwłaszcza kobiety, mają 
dziwne nabożeństwo do żyda Inni znowe przy 
mniejszych zakupach uwzględniają swoich, więk­
sze partye towarów sprowadzają s Berlina. 
Winni są także kupcy. Wielu z nich nie umie 
się obchodzić z klientelą, zwłaszcza z ludsm 
wiejskim.

Słyszy się też często skargi, że nasi kupcy 
sami zbyt mało uwzględniają zasadę: aswój do 
swego*, nawiązują stosunki handlowe z hurto­
wnikami nie-Polakami, udając się do adwokatów, 
doktorów, przedsiębiorców Niemców, co się zno­
wu odbija na nich samych, Jednak najważniejsza 
i najogólniejsza przyczyna jest ta, że nie rozwi­
nęło się jeszcze nasze kupiectwo należycie. Ma­
my np. już podobno nadm iar kupców kolonial­
nych, ale brak nam wielkiego, pierwszorzędnego 
hurtownika kolonialnego. Nasze koła kapitalisty­
czne, a jest ich podobno więcej, niż się zwykle 
przyjmuje, nie mają jeszcze zaufania należytego 
do handlu. W olą szukać szybszych i większych 
zysków, choć niepewnych, ua speknbcyach zie­
mią i gruntami miejskimi.

Brak nam więc: handlu na wielką skalę, 
hurtowmotwa. Obok ud •: Konalenia towarzystw 
i związków swoich, kup -v nasi na tern polu mo­
gą rozwinąć działalność o żerną i owocną.

Oook tego starać s należy o rozwój n a ­
szego przemysłu. Na tec  polu zaznacząją się 
zaledwie początki. Fabr>.-» polskie możnaby nie- 
ledwie policzyć na palcam . Chociaż i tu dwie 
gałęzie prosperują bardzo dobrze, tj. machiny 
rolnicze i papiernictwo. Z całego przemysłu pa­
pierniczego w obrębie Rzeszy niemieckiej część 
ósma jest w rękach polskich. Mianowicie teraz, 
zdaje się, dla przemysłu naszego otwierają się 
widoki pomyślne, dzięki temu, że odkryto zna­
czne pokłady węgla brunatnego w okolicach K o­
ściana i Leszna (na południe od Poznania). Ż a ­
łować tylko należy, że eksploatacyi ich nie adało 
się w całości skupić w ręku polskim, mimo, że 
teren (pud Kościanem) naieży do Polaka.

Stan więc handlu i przemysłu naszego tak 
się przedstawia: W handiu detalicznym wywal­
czyliśmy sobie bardzo silną pozycyę. W  handlu 
hartownym i w przemyśle rozpoozynamy akcyę 
poważniejszą, przyczem mamy te szanse, że hur­
townik znajdzie odbiorców w Polakach-detali- 
stach, a przemysł memiecko-żydowski w Księ­
stwie jest słaby. S i

Uwiedziony chłop ruski.
Wiadomą jest rzeczą, że kandydaci na7o- 

dowieccy, zwłaszcza radykalni, tylko dzięsi temu 
otrzymali przy wyborach bardzo znaczną ilość 
głosów włeściaóskich, i i  schlebiali instynktom 
demagogicznym i czynili ciemnym tłumom chłop­
skim obiecanki nieziszczalne, jak np.: zniesienie 
służny wojskowej, bezpłatny rozdział między 
ohłopów obszarów dworskich itd. itd. największe 
blagi rozsiewał między innymi poseł Wityk; roz­
pisywały się swego czasu o jego matactwacb i 
szalbierstwach zarówno „Haliczaninu, jak i „Di- 
lo*. Wśród najciemniejszych mas chłopskich Wi­
tyk i jego „dijaczi" rozpuszczali wieść, że Szy­
mon Wityk (który występywał częstokroć w 
chłopskiej siermiędze) jest właściwie przebranym 
„pryncom Rudolfom", który się ukrywa przed 
prześladowaniem żydów i Polaków; gdy chłopi 
wybiorą go posłem do Wiednia, to on „z wdzię­
czności* — skasuje im wszystkie podatki.

Teraz, po wyborach mści się na pp. depu­
towanych ukraińskich „Fluch der boesen T at“. 
Donosiliśmy, już, że do Wiednia zjeżdżają tłumy 
zbałamuconych chłopów ruskich, dobijają się do 
hurgu, do „prynca Rudolfa" i do szczodrobli­
wych (przed wyborami) posłów ruskich, doma­
gając się spełnienia choćby części małej tych 
wielkich obietnic, jakie kandydaci, a teraz po­
słowie ruscy czynili chłopom w okresie wy­
borczym.

Te pielgrzymki chłopskie do Wiednia są 
córa* częstsze i liczniejsze, a natarczywość oszu­
kanych włościan staje się coraz to gwałtowniej­
szą. Wobsc tego prezydyum klubu ruskiego pp.: 
Romańczuk, W asylko, K ość Lewicki, Korol i Ba­
czyński wystosowali do gazet ruskich .przestro­
gę* tej treści: .N iem al oodziennie wydarza się, 
że do Wiednia przyjeżdżają z Galicyi i Buko­
winy ludzie, osobliwie chłopi, by tu szukać spra­
wiedliwości albo pomocy, ochrony przeciw istot­
nej czy urojonej krzywdzie, lub też łaski. Naj­
więcej jest takich, którzy chcieliby się dostać na 
audyencyę ao cesarza, a choćby do ministrów 
w spr&wie przegranego procesu, albo z prośbą
0 darowanie kary. Zazwyczaj udają się oai 
przytem do posłów o protekcyę. I pokazuje się, 
że „pryichały na darmo®, bo sprawa ich albo 
zupełnie już stracona, albo nie nadaje się do 
załatwienia w sposób przez nich wskazany. Oni 
więc stracili tylko niepotrzebnie czas, trud i ko­
szty, a potem dużo z nich, nie m ając za co wra­
cać do domu, żebrze (!) o pieniądze na drogę
1 polieya odstawia niejednego „jak jakoho woło- 
ciuha* (włóczęgę) przymusowo do kraju. Tacy 
ludzie tylko szkodę wyrządzają sobie, „ta wstyd 
i bańbu prynosiatj* nasiomu selaństwu*. Dlatego 
ostrzegamy przed takiemi niedorzecznemi jazdami 
do ‘Wiednia i prosimy wszystkich myślących lu­
dzi dobrej woli, by dawali nieświadomym odpo­
wiednie pouczenia. Kto potrzebuje pomocy po­
sła, niech się doń zwróci najpierw ,pyśm enno“ 
i jodzie do Wiednia aż dopiero wtedy, gdy poseł 
uzna to za stosowne. Bez takiego uprzedniego 
porozumienia nie będą posłowie nikomu, kto tu
PWTjedzie, udzielali żadnej korzystnej porady ani 
pomocy*.

Korespendencyts.
Poznań 14 lipca

(Stosunki handlowe i przemysłowe,)
Część Polski, zajęta przez Prusy, znalazła 

się w położeniu niekorzystnem pod względem 
handlowym i przemysłowym W ostatnich cza­
sach istnienia Rzeczypospolitej handel i przemysł 
wegetowały tylko, a przytem znajdowały się w 
ręku ludności żydowskiej, która, mimo wszelkich 
krzywd, odrazu stanęła po stronie najeźdźców. 
Nadto Księstwo, wyczerpane ekonomicznie wysił­
kami czasów napoleońskich i dołączone do kraju 
ekonomicznie istniejącego, natychmiast stało się 
„hinterlandem" niemieckim. Były w Kraju jeszcze 
jakieś resztki przemysłu tkackiego (w okolicach 
Międzyrzecza, na zachód od: Poznania), ale zam­
knięcie granicy od strony Królestwa poacięło im 
drogę zbyta. Tak więc przemysł w Księstwie re ­
dukował się do miejscowego rzemiosła. Handel 
był tylko przewozowy. Jedynie zboże uprawiano 
na wywóz. Ale cały tęa handel był w ręku nie- 
miecko-żydowskim. K a id y  żyd czy Niemiec, zbo- 
gaciwszy się, uciekał do Berlina. Czując się ob­
cym, nie troszczył się wcale o to, »by podnieść 
wytwórczość kraju, który go przyjął > żywił. Tu 
i owdzie tylko powstawały fabryki na „wscho­
dzie". Ciekawy jest pod tym względem fakt, że 
mimo popierania wszechstronnego Niemców, rząd 
zamówienia fabryczne oddaje przeważnie do 
Berlina i do Niemiec zachodnich, co nawet nie­
raz dało sposobność do skarg tutejszym przemy­
słowcom Niemcom, nielicznym zresztą. Te oko 
liczneści też tłómaczą, dlaczego nie skorzystano 
ani z geograficznego położenia Księstwa między 
K rólestw em , względnie Rosyą a Prusami, 
aby przyciągnąć chociaż w części handel tran ­
zytowy.

W warunkach więc tak niekorzystnych han 
del i przemysł polski zaczęły się rozwij ić od po­
łowy zeszłego wieku. Pierwszym krokiem powft 
żniejszym na tem polu było założenie Bazaru 
poznańskiego. Wówczas nie można było jeszcze 
myśleć o uprzemysłowieniu Księstwa Chodziło 
tylko o to, aby pośredników Niemców i żydów 
zastąpić Polakami. W tym celu w prasie za przy­
kładem Czechów podniesiono hasio: „swój do
swego". Kilku otwartym niejako na prośbę skle­
pom powodziło się dobrze. Dzisiaj w każdem 
mieście spotykamy już mnóstwo firm polskich. 
Liczba żydów z każdym rokiem się zmniejsza. 
Ostatnią ich twierdzę, a1 mianowicie handel zbo 
żem, zdobywają nasze „Rolniki*. Wytworzył się 
liczny i zasobny polski stan kupiecki. Składa się 
w części z synów obywateli ziemskich, rozpo­
rządzających zwykle znaczniejszym kapitałem z 
powodu wysokich cen na ziemię, w daleko wię­
kszej jednak liczbie z synów włościańskich i 
rzemieślniczych. Mnóstwo nazwisk niemieckich 
dowodzi zdolności asytnilacyjnej naszego społe­
czeństwa. Jednak nie zdołała się w mem jeszcze 
wyrobić tradycya kupiseka. Zdobywszy majątek, 
kupiec wraca zwykle no ziemi, gdzie na ogół 
gospodaruje niezgorzej. Młode to jeszcze nasze 
kupiectwo i ziemię ma niejako w dobiej pamięci. 
Za przykładem niemieckim kupcy nasi zorgani­
zowali się w towarzystwa: kupieckie, przemysło­
we, młodzieży kupieckiej, pomocników handlo­
wych i tp. Narazie mają te towarzystwa przede 
wszystkiem cele oświatowe i towarzyskie na 
oku. Dopiero w ostatnich latach czyni się s ta ra­
nia, by przeobrazić je  w pewien rodzaj związ­
ków zawodowych. Pierwszym krokiem na drodze 
było dokonane przed kilku laty połączenie się w 
Związki Tow. kupieckich względnie przemysło­
wych. Na zjeździe kupców w Gnieźnie przed kil­
ku tygodniami próbowano zrobić krok drugi: 
uchwalić, że do Towarzystw mogą jedynie natę­
żyć kupcy samodzielni. Ale ta sprawa snać je ­
szcze nie dojrzała.

Z klubu ru8ki8go.
Sekcya szkolna klubu ruskiego odbyła pod 

przewodnictwem p. Kolessy 2 posiedzenia, mia­
nowicie 6 i 10 bm , przy udziale członków ko 
misyi uniwersyteckiej. Do ostatniej należą: pp
Dniestrzański, Wasylko, Oleśnicki, Kolessa i Ce 
gliński. Przedmiotem narad pierwszego posiedze­
nia była sprawa uniwersytecka. W myśl powzię 
tych uchwal wystąpili posł. Dniestrzański, Ko 
lessa i tow. w parlamencie z wnioskiem o zało­
żenie we Lwowie rusko-ukraińskiego uniwersyte­
tu . Między innemi uchwalono wnieść interpela­
c ję  w sprawie relegowanych studentów ruskich 
uniwersytetu lwowskiego. Ułożenie konkretnych 
postulatów w sprawie uni 'ersyteckiej poruczono 
p Kolessie. Referat jego klub aprobował i załą­
czył do najważniejszych postulatów klubu.

Drugie posiedzenie kouiisyi szkolnej poświę­
cono domaganiom się na polu szkolnictwa śred­
niego i ludowego w Galicyi i na Bukowinie. 
Uchwalono domagać się od rządu uchylenia usta­
wy z inieyatywą w sprawie założenia całego sze­
regu ruskich szkół średnich. Dalej, aby rząd 
centralny zmusił sejm galicyjski do założenia 8 
nowych seminaryów z ukraińskiem charakterem; 
aby rząd pozakładał w Galicyi państwowe szkoły 
dla Rusinów-anaifabetów i subwencyonowal ist­
niejące już takie szkoły prywatne; by rząd we-

Zjazd partyi staroruskiej.
— WczoraJ donosiliśmy, odbywał się 

J Lwowie zjazd mężów zaufania stron-

dzaju tej, którą opisać zamierzamy odbywają, się 
z reguły w pobliżu oleandra — zasiadło ich 
dwoje, Edward i wypadkowo nie Kunegunda, 
alr Gabryela.

Zasiedli — biogi uśmiech okrasił im lica, a 
słowa, które w tem uroczem zaciszu zamieniali, 
płynęły szeptem tajemnym, dla nich tylko zrozu­
miałym. W najbliiszem otoczeniu nawet można 
było jedynie świszczący nieco oddech wzruszonej 
dziewicy usłyszeć lub zwietrzeć woń koniaku, 
którą pan radca obficie rozprzestrzeniał, zresztą 
ani jedno słówko z tych, które tam padły, nie 
doszio do bluźnierczego ucha sąsiadów.

Zbyt cenne bo też to były słówka, Klejno­
ty  — rzekłbyś — ale nie wyrazy ludzkiej mo­
wy. Miłujący się mówili — rzecz jasna — o mi­
łości, o rajskich roskoszach wspólnego pożycia, 
o zlaniu się w jedną całość dwócn harmonijnie 
dostrojonych dusz, o wzajemnem odczuwaniu, 
przeczuwaniu i uzupełnianiu się, oraz o wielu 
innych tym podobnym procederach, pod olean­
drami tysiące razy już wygłaszanych.

Jak brzmiała odpowiedź na płomienne o- 
świ&dczyny pana radcy, bogowie li wiedzą, a to 
tem bardziej, iż jedyny tych wynurzeń świadek 
— oleander — milczał jak zaklęty. Zresztą 
krzew ten przygodny widział już różności w 
swym bycie doczesnym , widział katafalki i 
chrzciny, wesela i pogrzeby i zobojętniał zape­
wne na wszyatko w świecie.

Sm utną jednak owa odpowiedź panny 
GaDci nie była jak się zdąje, — czegc najlep­

nieznośni wpadają nieraz w złośliwych domy­
słach na zgoła nieprawdopodobne rzeczy. Szybko 
tedy błyskawicznie niemal należało się uporać, 
ażeby powrócić corychlej w objęcia jednego z 
owych „nieznośnych® młodzików.

Chociaż więc, że jak  widzimy, każdy, wzglę­
dnie każda osobistość była sobą zajęta, to prze­
cież zdarzały się chwile, gdzie uwaga ogółu sku­
piała się w jednym kierunku.

Do tych momentów należało przedewszyst- 
kiem pojawienie się na sali Vortanzera, pana 
Kazia. Mistrz pomieniony spędzał czas swój wol­
ny, przeważnie w pobliżu bufetu, i tylko w wa­
żnych okolicznościach, kiedy to strategia koty- 
lionu tego wymagała, uświetniał swą oaobą balo­
wą salę.

Wówczas to porwawszy pierwszą z brzegu 
tancerkę — każda bez wyjątku mężatka czy 
dziewica czuła się tym wyborem niezmiernie u- 
szczęśliwioną — dokonywał wódz ów tak ba­
jecznych arcydzieł choreograficznych, i i  wszy­
scy obecni z zapartym  oddechem śmiałka po­
dziwiali. Zdarzało się nawet, że i panowie 
od ferbla na chwilę grę przerywali, a raz 
bo i sam pan K ajetan  o oliwkowej cerze i 
kabłąkowatych nog&cb na widownię sali się wy. 
toczył.

Wszelako — o dziwo — i dla tych niepo­
równanych świetności sztuki znalazła się w 
owem gronie p a ra  ludzi —  zda się —- głuchych 
i ciemnych. W ustronnym kąciku bawialni, kędy 
oleander suohemi liśćmi szemrał — sceny w ro «

szym dowodem, iż po dłuższych szeptach porwał 
siy nagie pan radca Bredzicki gdyby sprężyną 
ruszony i niepomny, iż psuje wszelki porządek 
tańców, z okrzykiem „z życiem panowie" puścił 
się wraz z oblubienicą w wir zabawy. Potykał 
się już nieco, niewątpliwie wskutek wzruszeń 
moralnych, widział przez zamglone oczy podwój­
nie lub i potrójnie zjawiska swego otoczenia, 
wszakże zdołał jeszcze okrążyć salę bez powa­
żniejszego wydarzenia.

Mam'' i ciocie poczęły tajemniczo po ką­
tach szeptać, panny, zwłaszcza starsze wiekiem 
i doświadczeniami, uznały z grymasem, podobne 
rozbijanie się za wcale nie „a propos", atoli 
radca Bredzicki czuł się teraz wyższym ponad 
wszelkie, chociażby najbardziej uszczypliwe u- 
wagi, ponad wszelkie plotki i wogóle cały ten 
poziom powszedności.

Jem u się obecnie różności po głowie m aja­
czyły. Przez chwilę sądził, iż jest rycerzem zwy­
cięskim średniowiecznego turnieju i że dumnym 
wzrokiem mierzy pokonanych zapaśników, pó­
źniej zaprzątnęła go rola toreadora królewskich 
cyrków, wskutek czego groźnym wzrokiem śle­
dził za pięknym aptekarzem, po niejakim czasie 
przerzucił się myślami w postać trubadura, to 
znowu uczuł natchnienie ku poezyi lirycznej

(C. d. n .)

tym razem z dodatkiem „halby“ piwa, fortepian; 
aż jęczał od potężnych uderzeń, a panowie, mło-j 
dzież cywilna i wojskowa dokazywali cudów wa­
leczności. Pot strumieniom zalewał im czoła, 
zmięte kołnierzyki i  krawaty nabrały raczej po­
dobieństwa do tak zwanych f umszlagów“ w bo­
lach gardła stosowanych, ale nogi ich, ta naj­
potrzebniejsza część składowa ich ustroju, p ra­
cowały zawzięcie,

Tańczono na trzy pas, dwa pas, jedno pas, 
lub też bez jakiegokolwiek pas, ale hasauo bez 
przerwy i bez wytchnienia.

Blado strojne dziewice traciły również na 
swej pierwotnej świeżości. U jednych rozluźniły 
się w skutek zbyt swywolnych podrygów sztu­
cznie ułożone warkocze włosów, gdzieindziej gor­
sety posłuszeństwo wypowiadały, to znowu przy­
deptane falbanki w swobodnej przestrzeni fruwały, 
lub wreszcie rozklepane trzewiczki z nóg się u- 
suwały.

Garderobiane w jednym z ubocznych po­
koi, — niby stacya ratunkowa — zgromadzone 
z trudnością tylko zapotrzebowania podołać mo­
gły, Tu guziczek, ówdzie jakaś tasiemeczka, 
szlareczka, tamując lekkość poruszeń, wymagały 
koniecznej poprawy, a poprawki te musiały się 
załatwiać w mig, w sekundę prawie, gdyż w r a ­
zie przeciwnym mógłby pomyśleć któryś z pro­
fanów tancerzy, że panna Misia, Lusia czy Nusią 
szyła falbanki li tylko na pozór, a prawdziwy 
cel jej zniknięcia był zgoła innej natury.

Ach — wiadoma rzecz — ci mężczyźni

Z E H I ia m c r e e l c e u
Napisał

M .  P I N I Ń S K I .

(C iąg dalszy.)

Ciocia Enfrozyna z niekłamaną uciechą dło­
nie zacierała, błogi uśmiech zadowolenia igrał 
również na rozlanej twarzy poczciwej pani Zu­
zanny, a Amor figlarny — jak  się zdaje — na­
pinał w tejż- chwili cięciwę swego łaku.

— Ponoś, na coś się zanosi — kładła w prze­
tkane w atą uszy gospodyni domu spostrzeżenie 
swoje ciotka Fruzia.

— Ha — daj im Boże — odpowiadała za-
ens pani Morągowiczowa — zawsze bo widzisz
kochanie moje, co radca, to radca, a że tam
nie zbyt młody, to za to więcej doświadczony,
a nie któryś tam pierwszy lepszy świszczypała 
i utracyusz.

— Oczywiście że lepiej — powtarzała, u- 
macuiając ową wiarę, przyjaciółka, rzecz przecież 
wiadoma na świat cały -  że co radca, to radca.

Tymczasem, niezależnie od wyż wymienio­
nych przygotowań fortuny, bal wrzał, kipiał 
i szalał w całej pełni.
gjgjjgBozpoczynano właśnie kotyliona.

Taper otrzymał ponowną porcyę rozbratła,
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Mowa JF dr. Korylowskiego
wygłoszona na posiedzeniu wiedeńskiej izby po­

słów dnia 3 lipea.
(Ciąg dalszy.)

W wywodach swych twierdzi dalej p, poseł 
Glćckl, i i  podwładni urzędnicy beawątpienia 
m ają prawo ubiegać się o mandaty do rady
państwa, że jednak istnieje dążność do ukróce­
nia tego prawa, i że stawia się im p rze ­
szkody, by nie uzyskuli takiego mandatu. Co do 
tego, odsyłam panów do początku mej mowy, 
w którym otwarcie powiedziałem: Nigdy nie do­
czekacie tego, panowie, bym zapomniał o moich 
obowiązkach. Każde wdarcie się we wspomnia­
nym kierunku w słuszne prawa musiałbym uwa­
żać za zaniedbanie, a nawet naruszenie obo­
wiązków.

Jak  zresztą rzecz m a się z urzędnikami
skarbowymi, którzy ubiegają się o mandat po­
selski, dowodzi tego przykład dwu na Po 
łudniu wybranych posłów. Są to p p . Spadaro, 
zwykły rewident rachunkowy, jeśli panom podoba 
się takiego użyć określenia, zupełnie jak Schmid 
i drugi pan poseł, inspektor ewidencyjny Tomem.

Nikomu na myśl nie przyszło, robić tym 
panom jakichkolwiek trudności; nikomu na myśl 
nie przyszło zwalczać kandydatury panów : Wa- 
bera, Schmida, Pollaufa i bardzo proszę, by to 
podanie, ta anegdota, ta legenda raz nakoniee 
ustała. (Brawo 1 Brawo I)

P. poseł twierdzi dalej, ie  „odnośny urzę­
dnik nietylko musi spełniać wszystkie państwowo- 
obywatelskie obowiązki; lecz także może sobie 
rościć prawo do wszystkich państwowo-obywa- 
telskich prerogatyw. Na państwie i rządzie cięży 
odpowiedzialność za to, ażeby ustawom zapewnić 
skuteczność, ażeby prawo nie zostało naruszone11. 
Nasze zarządzenia, moi panowie, zdążają do tego 
właśnie celu, by prawo nię doznało ujmy, ażeby 
frondujący urzędnicy, którzy rząd zwalczają, za­

ćpali tego, ażeby musieli zaniechać. Oto nasze 
dążenie, oto nasz cel. (Brawo).

P. poseł posługiwał się też bardzo ostrymi 
wyrazam i: mówił o rzekomo zuchwałej mojej 
ręce, u zsyłce na Sybir, o obłudnem postępowa­
niu rządu ltp.

Owoż, wysoce szanowni panowie, przeciw 
temu nie mogę wystąpić; jest to oczywiście rze­
czą smaku każdego z panów, jak  przemawia. 
(Bardzo dobrze!) Mam wszakże nadzieję, że je ­
śli będziemy mieli zaszczyt popracować dłuższy 
czas z szan. p. Glóeklem, znajdzie się i u niego 
ta łagodność pojmowania, ta delikatna forma, 
jaka właściwą jest przywódcom stronnictwa, do 
którego on się przyłączył. Nie ma złego, coby 
nie wyszło na dobre, panie pośle! (Okrzyki).

P. posłowi podobało się również przytoczyć 
akt ministerstwa skarbu, w którym m a być na­
pisane: „Śledztwa dyscyplinarnego Schmidowi
dotąd nie wytoczono, lecz dotychczasowe jego 
zachowanie daje wedle zapatrywań departamentu 
XVIII dostateczny powód do surowego postę­
powania".

Mogę p. posłowi przyznać, że ów cytat jest 
zupełnie wierny. W jaki jednakże sposób p. po­
seł przyszedł do poznania tajnego aktu m inister­
stw a skarbu — personalne akta są zawsze tajne
— nie cbcę dalej badać, ale o jedno prosiłbjm  
na przyszłość: szanowny p. pośle Glóckel, nie 
rób pan tego więcej, nie próbuj już nigdy wydo 
stawać aktów oa urzędników! (Głos: On tego 
nie zrobił 1) Ktoś jednak zrobił i bądź co bądz 
musiał być urzędnik (Okrzyki) tym, który oddał 
akt panu do rozporządzenia — a urzędnik ów 
dopuścił się ciężkiego naruszenia obowiązków, 
nadużycia władzy urzędowej. Bądź pan przeko­
nany, że poczynię poszukiwania i jeśli wykryję 
odnośnego urzędnika (śmiechy), zostanie on su­
rowo ukarany! Dlatego proszę panów, nie wpro­
wadzajcie mnie w tak przykre położenie. (Okrzy­
k i: Ale to prawda!) Prawda, szczera prawda!

A teraz jeszcze kilka krótkich uwag co do 
tego samego p. posła, którym muszę zajmować 
się tak niezwykle długo i żywo. (Wesołość). P. 
poseł powiedział (czyta): „Jeśli jednak p. Kory- 
towski chce koniecznie pójść za swym popędem, 
to pozwolę sobie udzielić mu arcyskromnej rady, 
by wziął raz do ręki żelazną miotłę i rozpatrzył 
się nieco w swem otoczeniu. Niechaj on z że­
lazną energią ściga owe karyerowiczowskie du­
sze, które pną się ku górze, a u dołu depczą".

Moi szanowni panow ie! Bezpośredniem tao- 
jem otoczeniem są urzędnicy ministerstwa. Zna­
czna ich liczba, to dawni moi znajomi, przeważ­
nie nawet starzy, bardzo cenni przyjaciele, 
i prosiłbym, aby nie występować tu nigdy z czerni 
podobnem. Szanuję i poważam znakomite ciało 
urzędnicze ministerstwa skarbu nazbyt wysoko, 
bym ścierpieć mógł podobne inwektywy. (Okla­
ski) Ku chlubie tego ciała urzędniczego muszę 
przeciw takim wyrażeniom zastrzedz się jak naj­
bardziej stanowczo! (Huczne oklaski. P . Glflckl: 
A któż mówił o „demagogach urzędniczych?") 
Nakoniee powiada p. G-lóckl (czyta): „Jednolity, 
zorganizowany i wierny obowiązkom stan  u rz ę ­
dniczy jest potęgą, która nakazuje szacunek, 
którą też nawet galicyjski minister skarbu musi 
respektować". Całkiem słusznie. Zorganizowany 
w duchu obowiązków i wierny im stan urzędni­
czy uważam i ja  za instytucyę, wobec której 
szczerą zawsze żywię sympatyę, ale też musi on 
być w ten sposób zorganizowany, aby nie wy­
stępował wprost przeciwko państwa.

Króciej rozprawić się mogę z p. posłem 
Stranskym, którego pojęcie w tej sprawie jest 
nieco odmienne i któremu winienem szczerą 
wdzięczność za oświadczenie, że musi panować 
dyscyplina i on sam, odkąd dostał się na  kieru­
jące stanowisko, żąda dyscypliny od podwładnych.
— Na tem polu spotkamy się zaw sze! (P. Stran- 
sky: W urzędzie!) Mój Boże, me będziesz pan 
mógł tego brać tak dokładnie, tak ściśle roz­
różniać. (Wesołość.) Jeśli urzędnik napadnie na 
pana poza urzędem w sposób taki, jak rzecz ma 
się w naszym wypadku, to pan tego także nie 
ścierpiszl Zresztą p. Stransky zapowiedział, że 
później zapatrywania swe jeszcze dokładniej wy- 
łmzezy i będziemy mogli może w innem miejscu 
rozprawić się z sobą.

Co do wysoce szan. p. posła br. Hocka, to 
niezupełnie mogę zgodzić się z jego uwagami o 
k unisyach dyscyplinarnych, które istnieją przy 
władzach administracyjnych. P. poseł jest zdania, 
że orzeczenie dyscyplinarne przeciwko urzędni­
kom administracyjnym jest właściwie zarządze­
niem admimstracyjnem, jakkolwiek w nieco innej 
formie itd.

Owóż nie mógłbym podzielać tego zapatry­
wania i niezupełnie pojm uę, jak  różni znakomici 
mętowie, na pier wszem miejscu podpisani na o- 
wym wniosku, a tak obznajomieni z austryackiem 
prawem admimstracyjnem, jak wysoce szan. p. 
° r' e t,0'*P,3ah przecie wniosek pp, dr. Ofner, 
prot. Redlicb, radca d w o ru  Keranda, a także dr. 
uicnt, jakim sposobem oni, dokładnie sprawę 
zwazywszy, przyszli do przekonania, że podobne

orzeczenie dyscyplinarne jest zarząazeniem aami- 
nistracyjnem. (P  dr. br. Hock: Wszak nie są tu 
w grze urzędnicy sądow i!)

To nic nie znaczy, rozstrzygające kryteryum 
sprawy tkwi w tem, czy szefowi władzy przysłu­
żą prawo orzeczenie to zmienić, lub nie. Bezwąt- 
pieuio wedle f .  21 ustawy państwowej z r. 1867 
o reprezentacyi państwa są obie izby rady pań­
stwa uprawnione nadać akty i ządu, ale też tylko 
takie akty. Orzeczenie za i dyscyplinarne jest 
aktem sądownictwa dyscyplinarnego, a nie aktem 
administracyjnym. (Dok. nast )

Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty celem uniknienia przer­
wy w dalszej przesyłce dziennika.

Pp Prenumeratorów, wyjeżdża­
jących na wieś lub do kąpiel, upra­
szamy o nadesłanie 40 hal. za każ lą 
zmianę adresu, tudzież o dokładne 
podanie poczty i miejsca chwilowego 
pobytu

9(roitika.
Ltoów, dn ia  19  lip c a  1 9 0 7 .

K a l e n d a n y K
W  środę 17 lipo*. A leksego. — Q r. k a t. A ndre- 

ju . — K a i słów . D a ie rśy k ra ja .
Wschód sionce 4 28 taohód 7'45 
We czwartek 18 lipo* Szymona z Lipnicy, — 

Gr. Lat A źtanazya. — Kai. slow. Uniaława.
W schód sio śoa  4-24, zaohód 7 44.
W  p ią tek  19. lipoa W incentego a  P au lo . — Gr. 

kat. Sysoa Welyk. — Ksl. słów. Wodzisława.
Wschód słońca 4*25, zaohód 7*43.

— M ianowania i  p rzen iesien ia . Minister spra­
wiedliwości przeniósł radcę i  naozelniaa sądu j j o w . 
M. Bayera w Wyżaicy do Czerniewice i zamianował 
radcami sądu kraj.: sekretarza dr. A. Winnickiego, 
zastępców prokuratora państwa O. Kisselitzę i dr. 0. 
Baleana i sekretarza dr. A. Rappaporta.

Minister rolniotwa zamianował asysytentów 
leśnictwa: M. Kaweckiego i Z. Gańezakowskiego, 
zarządcami lasów a elewa leśnictwa, L. Waoławika, 
asystentem leśnictwa.

Dyrekoya poczt pozwoliła na zmianę miejsc 
slaśbowyoh asystentom P. Wolfowi we Lwowie i L. 
Demoznkowi w Krakowie.

— M inim om  eg zy s te n c ji. Telegramy nasze 
jn ł donosiły, że rząd przedłożył w izbie posłów pre- 
jskt ustawy, podwyższający w razie kondyktu na 
pensye arzędnioze woize od egzekucji minimum egzy­
stencji. Już w ubiegłej kadencji Koło polskie przed­
łożyło wniosek o podwyższenie minimam egzjitenoyi 
o 400 koron, wniosek ten jednak nie doszedł do 
parlamentarnej a oh wały, mimo, ie spotkał się z o- 
gólną aprobatą. Obecnie wuiosek ten podjął rząd. 
W astawaoh z 29. kwietnia 1878, dalej 21. kwietnia 
1882 i 26. maja 1888 ustanowiono, że minimum 
egzystencji wolne od egzekuoyi dla urzędników pry­
watnych t pablioznycb wynosić ma zawsze 1600 kor. 
dla osób, pobierających emerytury, prowizye, dodatki 
na wychowanie od zakładów lub stowarzyszeń 1000 
kor. Przedłożony obecnie projekt p dnoei minimum 
dla osób pierwszej kategoryi na 1900, drugiej na 
1200 kor. Rząd jest zdania, ie to podwyższenie od­
powiada zmienionym warunkom bytu, dalsze zaś 
przesanięoie w górę uniemożliwiłoby wielu urzędni­
kom korzystaaie s koniecznego nieraz kredytu. Isto­
tnie cyfry projektu rządowego opierają się na wyeo 
kośoi dzistejszyoh płac uriędnlozyoh i są tak obliozo- 
ne, by i niższy urzędnik mógł jeszoze w skromnych 
rozmiarach korzystać z taniego, bo na płacy opartego 
kredytu. Przedłożony projekt nważać można za wstęp 
do przygotowanej przez ministra skarbn dr. Kory- 
towskiego, akoyi ku oddłużenia urzędników.

K r o n i k a  l w « t r a k « t -
X  Z m iasta . Niedługo dojdzie do tego, że o 

zwaleniu się domów we Lwowie nikt jat nie będzie 
chciał mówić, że należeć one będą do tak zwyozaj- 
nyeh spraw, jak niepolewanie nlie, szalone jazdy, 
wyboje po nowych brukach itd. Wczoraj więo popo­
łudniu zawalił się dom mieszkalny przy ni. Podgór­
nej 1. 12, którego właścicielką jest p. Karolina K u­
bik. W domu tym mieszkał szewc Jan Fedak; u- 
eiekł on wprawdzie z żyoiem z pod waląoego się 
domu, ale spadająoe grnzy zniszczyły mu doszczętnie 
warsztat. Komisaryat III dzielnicy wysłał na miej­
sce katastrofy komisję. I tyle... Ponieważ obecnie 
domy lwowskie budowane są ohyha z tektury, ozy 
cieniutkich deseozek a nie z solidnych cegieł, może 
oczekiwać chwili, aż całe miasto w grnzy się ro>. 
leoi i nie zostanie ani kamień na kamienia. Jakiś 
statystyk twierdzi, iż jeśli we Lwowie w dalszym 
ciągu w tem tempie, jak w ustatniob czasach, domy będą 
się Wt-bły, za lat 16 krói. stoł. miasto Lwów zni­
knie z powierzchni ziemi a ostanie się eo najwyiej 
sam gmach ratuszowy, mieszcząoy w sobie między 
lnnemi biura miejskiego urzędu budo wniozego.

Będziemy mieli nie długo we Lwowie biuro 
pośrednictwa małżeństw. Więo radość zapanowała w 
sterach pauen, wdów i rozwódek, gdy dowiedziano 
się, is  magistrat uchwalił podanie ubiegającego się 
o konoesyę na takie biuro, przesłać namiestnictwu z 
wnioskiem przyobyluym. Procent starych panien 
zmniejizy się teraz przeraźliwie. Może wogóle jnż 
starych panien nie będzie. Będą same rozkwitająoe i 
kwitnące mężatki. Go niedzieli popłynie z ambony 
cały cyrograf zapowiedzi, codziennie przynajmniej po 
awa tuziny małżeństw i promienieć będą oblicza 
kandyda.ek na mężatki a napełniać się będzie kie­
szeń przedsiębiorcy. Wiadomość o ryohłem powstaniu 
biura małżeńskiego przeszła przez miasto, by iskra 
elektryezaa Krawczynie, modniarki i drognerye 
odrazn napełniły się po brzegi, a za chwilę na ulice 
pogonił tłnm barwny barwnie poodziewanyoh oór 
Ewy, najstarsza z kandydatek do stanu małżeńskie­
go wyglądała najwyżej na lat... ośmnaśoia. Jest ty l­
ko jeden punkt ciemny « horoskopach przedmałżeń­
skich, a to — metryki, bezhtośue metryki, które 
ozęsto się „mylą" o tyle lat na niekorzyść młodych 
osóbek. Ale... jakoś to będzie. Również na oblicza 
młodzieńców o partych kieszeniach i wielkioh dłu 
gach przyszedł radośny aśalieeh. Całą noc marzyli 
o workaoh pełnych złota i ładniutkiej twarzyczce 
przyszłej oblubieiiio».

Sensaoyę obudził wozoraj delegat Stanów Zje­
dnoczonych, który przybył dj Lwowa. Komentowano 
jego przyjazd rozmaioie, mówiono, że przyjechał ce­
lem zbadania znakomityoh urządzeń miejskich i za­
prowadzenia takich 8amyoh w większych miast aob 
Ameryki, kumoszki mówiły półgłośno o wojnie itd. 
Tymczasem senator Dillingham przybył do naszego 
miasta tylko jako deiegut komisji emigracyjnej S ta­
nów Zjednoczonych. Więc powszcohne rozczarowau.e 
w kołach wietrzących ciągle zaciemnienie horyzontów 
polityoz nych.

X  Szczegółowy program X. zjazdu lekarzy 
i przyrodników. Dnia 21. lipoa o 9 wieozór zebranie 
w salach hotelu George'a. Dnia 22. lipoa o 8  rano 
msza św. w katedrze, O 9 rano pierwsze posiedzenie 
ogólne w teatrze miejskim z Bastępnjąoym porządkiem 
dziennym: przemówienie powitalne przewodniczącego, 
prof. dr. Wł. Byliokiego. Wybór prezydynm. Prze­
mówienie prezydenta miasta S. Ciuohcińokiego, re­
prezentantów rządn i kraju, delegata Akademii 
Umiejętnośoi w Krakowie, prof. dr. K. Kostaneokiego, 
rektora Wszeohnioy lwowskiej, prof. dr. Gryzieokiego, 
prorektora Pouteohniki lwowskiej, prof. L. Syroczyń- 
skiego, reatora akademii weterynaryi, dr. Szpilmaua, 
dyrektora akademii lolniczej w Dnblanaoh, prof. J. 
Mikułowskiego Pomorskiego, dalej przemówienia prof. 
dr. Smolacbowskiego, imieniem Tow. im. Kepernika, 
prof. dr. A. Gluzińskiego, imieniem tow. lekarskiego. 
Wykład dr. W. Biegańskiego z Częstochjwy „0 
współczesnej filozofii przyrody. Sprawozdanie delega- 
oyi zjazdów. Wykład prof, dr. W. NataDsona z Kra­
kowa „Świat, widziany od strony elektrycznej. Wy­
kład prof. dr. L. Rydygiera w sprawie akoyi prze- 
ciwrakowej. Po posiedzenia aroczyste wprowadzenie 
ozłonków zjazdu na wystawę przyrodniozo-lekarską 
i higieniczną. Tamże o 3. popołudniu ogłoszenie 
wynika jary i przyznanych nagiód wystawcom. Od 
godziny 4. popołudnia posiedzenia Sekcyi. O g. 9 
wieozór rant, urządzony przez reprezentaoyę miasta.

Dnia 23 lipoa. Od 8 do 10 rano posiedzenie 
zbiorowe dla sprawy alkoholizmu w sali wykłado 
wej chemii lekarskiej (Piekarska 62). Od 9 rano po­
siedzenia Sekoyi. O 1 w połndnie odsłonięoie pomni - 
ka śp. Nenckiego w przedsionku Zakłada chemii le 
karskiej. Od 4 popołudniu posiedzenia Sekoyi. W ie­
ozór festyn na wystawie.

Dnia 24 lipoa. Od 9 rano posiedzenia Sekoyi. 
PopołndDiu wyoieozki do Dublan, Pustomyt, Lubie­
nia i Zakłada dla obłąkanych w Kulparkowie.

Dnia 25 iipoa. Od 9 rano p .siedzenia Sekoyi.
0  3 popołndnin drngie posiedzenie ogólne w sali ra­
tuszowej z następującym porządkiem: Wykład prof. 
dr. St. Rotherta z Odessy: „O ewolnoyi poglądów 
na odżywianie się organizmów roślinnych*. Wybór 
delegaoyi. Odozytanie uchwał posz-zególnych Sekoyi. 
Przemówienie pożegnalne. O 6 wieczorem zapasy 
drożyn Tuw. zabaw mchowych na boiska.

■+■ Z grona konserwatorów Galicy! wscho­
dniej. Zasiużony przewodniczący gronu konserwato­
rów, prof. dr. Ludwik Finkel złożył tę godność z 
powoda zamierzonego wyjazdu na ozas dłuższy za 
granicę. Przewodniczącym grona wybrano prof. dra 
Wł. Abrahama.

X  S enator D illlhg liam , członek komisyi emi- 
graoyjnej Stanów Zjednoczonych Amsryki północnej, 
bawi od wczoraj w mieście naszem w towarzystwie 
sekretarza, W połndnie był p, Dillingham na audyen- 
oyi u namiestnika Andrzeja hr. Potockiego, który 
wydelegował starostę o. Gabattę, celem udzielenia 
p. Dillinghamowi potrzebnych mu informacji, odno- 
8»ącyoh się do emigraoyi do Stanów Ameryk, pół­
nocnej, następnie odbył p. Dillingham konferenoyę a* 
lwowskim zastępoą austr. ako. Towarzystwa żeglngi 
parowej: „Anstro-Amerioan*, dopytająo się o szcze­
góły, tycząoe się wyohodśców. Wieozorem zwiedzał 
miasto, a dziś rano odjeohał do Krakowa.

X  Tanio okupione wawrzyny. Staromsini 
nie skąpią kwiatów i laurów obu „gierojom" (boha­
terom), którzy wystąpili w parlamencie anstryaokim 
w roli „prawdziwie rosyjskich lodzi". Jak wiadomo, 
wczoraj urządzono owaoyę kwiatową p. Markowowi; 
taka sama owaoya spotkała i dr. Hlibowickiego na 
dworca kolejowym, w subotę wieozorem, gdy przy- 
Jeohał knryerskim pociągiem z Wiednia. Na dworzec 
przybyła „maładież" i ozłonkowie ozytelai im. Kacz­
kowskiego, w liozbie około 300 osób. Gdy pociąg 
się zatrzymał, rozległo się gromkie „u rra j" , a nie­
jaki p. Bendasiuk wygłosił owacyę pod adresem p. 
Hlibowickiego, mówiąc, jakiego to „bohaterstwa" dr. 
Marków i on dokonali przez odkrycie w Galie?) „na­
rodu rosyjskiego". Akademicy, gimnazyalieoi i ciłoD- 
kowie szytelni wręozyli „gierojowi" wspaniałe bu 
kiety, a „Rosyauie" lwowsoy urządzili mu deszcz 
kwiatów. Nikołaj Pawłowicz (tj, p. poseł) ucałował 
p. Beadasiuka i także wygłosił mowę, po której 
zagrzmiało, na sposób rosyjski, trz-krotne „n rra!“, 
a zgromadzeni zaintoiowalt „risnm teneatis*,,. 
„Wniz pa mataszkie, pa Wołgie* i przy dś»iękaoh 
tej pieśni Mikołaj Pawłowicz wsiadł do powozu.

K ron ik a krajowa.
Najbliższe postoje Wystawy ruchomej

Ligi-poniooy przemysłowej odbędą się : w Trnskawon 
dnia 20 bm. wieo tegoż dnia; w Rymanowie w 
dniach 22 i 23 bm. wiec dnia 23 o 2 30 popoł., w 
K ynicy w dniach 24 i 26 bm., wieo 25 bm., w 
Zakopanem w dniach 27 i 28 bm., wiec 28 bm.

W K alw ary l P aeław sk ie) w dyecezyi prze­
myskiej odbędzie s.ę w tym rokn miezwykła uroczy­
stość. Data 15 sierpnia w św ięto Waiebowztęoi* 
Najśw. Maryi Panny npłyaie 25 lat od ohwiii kie­
dy cudowny obraz Matki Bożej na Kaiwaryi Pa­
sławskiej ozdobiony został koronami watykańskimi. 
0 0 . Franciszkanie, slróie tego skarbn, pragnąc dać 
pobożnemu Indowi gpoiebność pozyskania łask i bło­
gosławieństw Bożych za przyozyną Ukoronowanej 
Kilwaryjskiej Pani, urządzają z tej okazyi uroozy- 
ste nabożeństwa połączone z missyami, które roz­
poczną się wieozorem dnia 10 sierpnia. Szaroko i 
daleko znaną jest Kalwarya Pasławska i niewielu 
chyba znajdzie się w naszym kraju takich, któizyby 
na tem ouiownem miejscu ni* doznali szczególniej­
szej opieki Maryi.

Porządek nabożeństw 1 nauk miaayjnyoh bę­
dzie póżuiej ogłoszony.

U roalka powaieolma.
9 Zamaeh na prezydent* republiki. Odno­

śnie do wiadomośoi o zamacha na prezydenta Fallie- 
resa, piszą nam z Paryża pod datą 14 b. aa. Przy 
powrecie prezydenta z rewii w Longoh&mps, wystrzelił 
ktoś dwakrotnie z rewolweru. Prezydent zbladł, po­
wstał zaraz i skłonił się z uśmiechem, podozae gdy 
ofioer i tłum rznoiii się na człowieka, który w bluzie 
robotu ozej atał na chodnika, śmiejąo się głupkowato
1 trzYinał w ręoe dymiący *ię jeszcze rewolwer. Po- 
zwo'ił się spokojnie aresztować, musiał jednak być 
przez policjantów strzeżonym przed wściekłością 
tłumi. Myślano poozątkowo, ie ma się tu do ozynie- 
nia i  jakimś antm ilitarystą i zwolennikiem Hsrvógo, 
których około 40 aresztowano, za okrzyki: „precz 
z aria ą“ i „śmierć Clemenceau". Jedutkże w tyra 
wypadku chodzi tylko o człowieka, który ohoiał 
zamachem zwróoid na siebie uwagę rządn. Jesi to 
42 1 'tui, b. żołnierz marynarki, nazwiskiem Leon 
Maria Maille, który przybył do Paryża w przeddzień 
zamacha z Rouen. Na polioyi ożwiauczył, że czyn 
jego to sprawa wyłącznie między państwom a
że nie ma wspólników, a powody zamacha opowie 
tame.ua prezydentowi. Niektórzy * urzędników myślą, 
ie moją do czynienia z człowiekiem chorym umysło­
wo. Zamach nie wpłynął bynajmniej na zamącenie 
radosnego nastroju uroosystośoi. Jeden i naooznyoh 
światków wypadku opowiada Na drugiej ławce przy 
ul. Marigny, licząc od placu Beauvan, siedziałem 
z żoną i dziećmi. Obok nas usiadł wysoki, blady 
mężczyzna z łysą głową i długą, ryżą brodą. Był 
odziany ubogo, a patrzył orłupiałym wzrokiem przed 
siebie. W dziesięć mina; po dziewiątej przejeżdżał

powóz prezydenta polioyi Lepine'a. Człowiek siedząoy 
nie mszył się. Dopiero gdy nadjeżdżał powóz z pre­
zydentem Falliepit, sąsiad nasz wstał, nsłyszałem 
lekki trzask, po którym nastąpił zaraz dragi. W tym 
samym momenoie polieyanoi rzuoili się na niego. 
Nie wierzę, by ohoiał trafić prezydenta, bo w ohwiii 
strzału skierował rewolwer do góry. Maille również 
popułndnin odmawiał wszelkioh wyjaśnień. Papiery 
jego świadczą c< tem, że z powodu słabosoi został 
wydalony z marynarki. Robi wrażenie człowieka
przygnębionego, ohoó mało odpowiada, mówi jasno 
i dobitnie. Powieaział sędziemu, ie „sprawa jego 
jest dość niezwyczajną".

Maille w dalszym oiągn zeinał, iż zamaohn
doionał, by dostać ze strony państwa zaopatrzenie,
ponieważ po odbyoin służby wojskowej słniył w ma- 
rynaroe. Od lat 4 pracował w marynaroe handlowej 
w Marsyli i innyoh miastaon portowych. Prasa pary­
ska nważa zamach za ozyn człowieka obłąkanego.

§ P odróże m o n ars i* . W  ciąga tego lata 
przybędą do Wiednia na dwór cesarski z wizytami : 
król dnński z żoną, potem król hiszpański z żoną, 
wreszcie we wrześniu król syamski.

Wiadomośoi o zjeździć cara Mikołaja s cesa­
rzem Wilhelmem znowu knrsują; zjazd ma nastąpić 
w sierptiu nn wodach gdańskich.

$ koniec strajku praktykantów sądowych
Jak już wczoraj nam telegram doniósł, praktykanoi 
sądowi w Pradze zaniechali dals.ego biernego oporu 
i powróoili do normalnego urzędowania. Stało się to 
w następstwie zapewnienia ministra Paoaka, który 
zaręozył, ie nominacye auskultaatów i adjnnktów
wrótoe nastąpią.

9 B u n e  1 w ylew y. Już wczoraj donosiły 
nasze telegram] o wielkiej bnrzy, która w niedzielę 
przeszła przez Wiedeń i okolice. Dziś przjohodzą 
bliższe szozególy. Burza ta wyrządziła wielkie szko­
dy tak la  polaoh egrodowyoh, jak i w winnicaoh. 
W Stapiau wylał Dnnaj. Także w Nnssdorf, Kio- 
sterneuburgu i innyoh miejscowośoiaoh Dunaj wystąpił 
z brzegów i wyrządził znaozne szkody. W Semme 
ringu i nad R ai szalała burza ze śniegiem- Wozo- 
.*aj burza ucichła, ab  ulewa trwa dalej.

Rówaiei i w Csechaoh szalał orkan, — 
połąazony z ulewą, W wielu miejsonwośoiaih Czeoh 
i Moraw rzeki wylały, a wiele mostów zostało zui- 
szozoiyoh. Ze Slązka również nadeszły podobne wia­
domości, W  Opawie wiele domów stoi yod w<>lą,

Z Isohln donoszą, że wskutek kilkudU.owego 
deszczu wezbrała rzeka Traun i zala'a esplaaadę.

§ T ry u m f balonu. W ozasie uroczystości pa­
ryskich 14 lipoa po raz pierwszy przy przeglądzie 
wojsk, wziął ndział balon do kierowania i odniósł 
zupełne zwycięstwo.

Około 9 tej pokazała się przy wieży kościoła 
w Meudon lekka mała ohmarka. Był to ów balon 
„la Patrie*. W parn minatach można jnż było roz­
poznać dokładnie kształty maszyny p o wietrznej, która 
okrążyła wieżę Kośoieloą i skierowała się w stronę 
pola Longohamps, gdzie właśnie wojska poozęłj du­
blować przed prezydentem.

Baloa biegł prosto, nie smleniając kierunku. 
Gdy dolatywał do szeregu iuuyoh balonów, zwolnił 
lotu i szedł dalej w równej lmi ■ wojskiem, zbacza­
jąc później kn loży prezydenta i trybunom. Zwró- 
oiwszy się na lewo, zniknął w kierunku do Meuden. 
Załoga „la Patrie" składa się a cr.tern iuizl. 
Wszystkie zboczenia i inne manewry u*kaieoii»iał 
balou znakomioie. Więo bajka o balonie, Jkićry może 
się ruszać dowolnie w. powietrzu, pędzić dakąd ehoe 
i jak choe — stałe się rzeczywistością.

O F I A R Y .
Dla biednej staruszki St. J .  nadesłano ze Sta­

nisławowa pod literami B. H. k. 2.

Z m arli.
E m il B aoiyńakl, założyoiel i pierwszy dy­

rektor teatru ruskiego w Galieyi, zmarł w Sambo­
rze, przeżywszy lat 72. Jego trapa teatralna oieszy- 
ła się w początkaoh istnienia ogólną sympatyą; w 
skład jej wchodzili przeważnie słnohnoze uniwersy­
tetu lwowskiego, D« tej grapy należał przez kilka 
lat ówczesny akademik, a obeonie radca dwom przy 
wied. trybunale kasaoyjaym, p. Włod. Buozaoki. 
Baczyński próbował też stoięścia wśród Rusinów w 
Rosyi, ale tam trapa jego się rozbiła. Wróoiła na­
stępnie do Galioyi i otrzymała snbweaoyę sejmową. 
E. Baczyński przybył potem do Galicji z nowemi 
siłami i urządzM na prowincji przedstawienia ru­
skie, polskie i rnsko-polskie tak dłago, pórfi mu na 
to siły pozwalały. Na starość śp. Baczyński osiadł 
w Samborze, gdzie pracował jako dyetarynsz przy 
derskcyi akarbowej. Przed 2 laty zmarłe jego żona, 
swego czasu dobro aktorka; była ona duszą trnpy 
E. Baczyńskiego.

akcy* pieniędzy od wiela osób w wysokośoi 2 milj. 
fr. barosberg noiekł za granicę.

L ondyn. Dnia 14 bm. popołndnin aa skwe­
rze Trafalgarskim odbyła się demonstracja 5.000 osób, 
nrządzona przez towarzystwo przyjaciół wolności ro­
syjskiej. Wygłoszono mowy protestająoe przeciwko 
wszel&im układom z rządem rosyjskim, który repre­
zentuje nieludzki absolutyzm. Śpiewano pieśni sooya- 
listyozne, a potem ruszono przed budynek minister­
stwa spraw zagranicznych, gdzie nrządzono kocią 
mnzykę. Wówczas dopiero policja zainterweniowała. 
Arezztoirano kilkanaście osób.

Stłfla. Duś rano wykonano wyrok śmierci na 
osobie Petrowa, mordercy Petkowa.

W aszyngton . Podozas ćwiczeń w strzelaniu, 
ua okręcie bojowym „Georgia" Bastąpiła eksplozja, 
prsyozam 5 żołnierzy zginęło.

Nowy J o rh . Tntejezy grecki konsul generaU 
uy otrzymał z Roaaohe telegram, podpisany przez 
150 Greków, którzy domagają się oohrony przed 
motłeohem. Konsul zwrócił się w tej kwestyi do se­
kretarza stanu Roota.

N .s l  a  w ięziony.
Rzym. Wczoraj popotnduiu prezydent senatu 

wezwoł do siebie prefekta polioyi i wręczył ma roz­
kaz aresztowania byłego ministra Nasiego. Prefekt z 
kilkoma nrzędnikami ndał się do pomieszkania Na­
siego i aresztował go. Nasi i jego adwokaci zapro­
testowali przeciw tema, poozem Nasiego odstawiona 
do więzienia.

Rzym Byłego szefa gabinetu Nasiego, nazwi­
skiem Lombardo, wczoraj wieczorem i  polecenia se­
natu uwięziono.

Telegramy i telefonematy
z dnia 16 lipoa 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakładu mets- 

irologioznego w Wieuniu na dzień 17 lipoa:
W Galioyi wschodniej: Przeważnie pogoda,

mierne wiatry, ciepło.
W Galicji zachodniej: Pochmurno, mierni

wiatry, temperatura podnosi się.

Z  ' W = A . : K J S  Z A . W Y .
— Skutkiem strajku w częśoi fabryk wstążek 

jedwabnych w Łodzi, właśoiciele 12 związkowych 
fabryk ogłosili lokaat. Fabryki zamknięto.

— W Warszawie dwóah młodych żydów wy­
konało zamach na naozelaika więzienia śledczego 
Nikolicza. Jeden z nioh zranił go trzema kulami. 
Napastnicy ścigani zaczęli uciekać; jeden z nich 
schronił się do pewnego domu przy ul. Pawiej i tu 
strzelił do siebie, mierząc w usta. Kula przebiła 
szyję na wylot, ale rana nie jest groźną. Nikolicz 
jest ciężko ranny.

Z  Z i Ł T - A - H T I l A .
— Obywatelstwo m. Gniezna postanowiło wrę­

czyć ks. proboszczowi Piotrowiczowi, odsiadującemu 
we Wronkaoh kilkumiesięczne więzienie z powodu 
strajku, upominek w dowód azaania jego działal­
ności. Jak wiadomo, ks. Piotrowicz opuszcza Gnie­
zno po kilkunastoletniej tam praoy.

— Obwód domiataUy Charbowo w pow. Gnie­
źnieńskim i gminę wiejską Gulozewo połączono i na­
dano im nazwę Kleedorf.

— Łabędziński z Tnozna i ks. Zaremba z Kaj­
ki rozpoczęli odsiadowaó karę więzienia forteeznego 
w Wisłoujsoia; pierwszy skazany jest na miesiąo, 
dragi na 8 miesiące. Towarzyszami ioh niedoli są: 
as. Hartmanski z Chojnioy, skazany na 8 miesiąo*, 
i pr*boszcz z Dubinia, skazany na miesiąo.

Z całego świata.
C aernfaw ee W Auguatendorf pow. Storoźy- 

niec z a w a l i ł a  s i ę  w i e ż a  budującego się 
k o ś c i o ł a  Jeden robotnik zabity, 12 ciężko 
rannyon, 15 l ż e j  rannyoh, Wisia była jnż na nkoń- 
ozenin. Powodem katastrofy usanięoie się funda­
mentów.

Wieża runęła na kośeiół, zniszczyła połowę 
dachn kościelnego i zburzyła jedną śoianę.

P ary ż . Odbyło s>ę ta zebranie anarchistów 
Kiedy z powodc wygłaszania nodbnrzająoyoh mów, 
Komisarz rozwiązał zgromadzenie, zebrani ozynnie 
go znieważyli, Dokonano wskutek tego lioznyob are­
sztowań.

P a ry ż . Prokuratorya tutejsza poleoiła areszto­
wać redaktora pisma finansowego Barosberga, podej- 

j rżanego e wyłudzanie na zupełnie bezwartośoiowe

Komisya budżetowa
W iedeń. Kom isya budżetowa obradował* 

wczoraj nad prowizoryum budżetowem.
P. V u k o y i ć żądał wyjaśn.eó w sprawie 

wywodów dra Wekerlego co do B iśmi w sejmie 
węgierskim, omawiał obszernie położenie Chor­
watów i Serbów na Węgrzech i domagał sią 
lepszego połączenia kolejowego z Dalmacyą i 
ostatecznego uregulowania kwestyi językowej 
w Dalmacyi.

P. W i 11 e k przemawiał za uchwalaniem 
prowizoryum budżetowego i wniósł rezolucyę 
wzywającą rząd, by cofnął rozporządzenie o pod­
wyższeniu opłat pocztowych, telegraficznych i te­
lefonicznych.

P, H o f f m a n - W e l l e n h o f  pri-ylł* 
czył się do powyższej rezolucji, a dalej żądał 
wyjaśnień, j a t  rząd przedstawia sobie sanacyę 
finansów krajowych. Domagał się szybszego ure­
gulowania podatku domowego i polepszenia bytu 
całego szeregu kaiegoryj służby państwowej, a 
w końcu podwyższenia dotacyi na popieranie 
drobnego przemysłu do kwoty miliona koron.

P. M a l i k  wystąpił przeciw tłómaczeniu 
mów czeskich przez radcę skarbowego i przeciw 
uchwaleniu su rta iy  na cukier na Węgrzech.

P  S y l v e 8 t e r  wniósł rezolucyę, do­
magającą się uwzględnienia wszystkich tych k .-  
tegoryj służby państwowej, która pominiętą zo­
stała przy ostatniej regulacyi.

P. G ł ą b i ń s k i postawił następujące za ­
pytania do rząda* 1) Gzy rząd  w sprawie ssna- 
cyi finansów krajowych ma pewien plan, czy 
sanaeya ta przyjdzie do skutku przez przekaza­
nie krajom pewnych podatków państwowych, 
czy też przez podwyższenie p idatku od wódki, 
czy taż w inny sposób. 2) Kiedy rząd zamierza 
przeprowadzić reformę podatków bezpośrednich 
i c*y projektowana reforma podatku domowe 
czynszowego będzie w roku bieżącym przed­
łożona. 3) Gzy w wydać się mającej pragmatyce 
służbowej uwzględni rząd także kategorye służby 
jak: pomocników kancelaryjnych, ofieyantów,
egzekutorów i tp , a jeśli nie, to w jaki sposób 
zamierza uregulować stan  służbowy tej katego­
ryi służby.

P . K o r o s z e c  oświadczył, że Słoweńcy, 
pomimo tego, iż nie mają zaufania do rządn, gło­
sować będą za prowizoryum budżetowem, ponie­
waż chcą uniknąć zastosowania § 14.

Minister handlu F o r  z t oświadczył, iż roz­
porządzenia rządu w sprawie sprzedaży piwa 
daszkowego lako handlu koncesyonowanego, zo­
stały już wypracowane i przesłane poszczególnym 
krajom celem przesłuchania stron interesowanych. 
W sprawie wyrażonych życzeń o popieranie 
drobnego przemysłu oświadczył, iż starał się o 
podwyższenie dotyczącego kredytu, a w zarządzie 
skarbu spotkał się z życzliwością dla tej spra­
wy. W sprawie podwyższenia opłat pocztowych, 
zaprzeczył twierdzeniu, jakoby ruch pocztowy był 
wogóle aktywny, a dalej bronił się tem, że od 
dziesiątków lat wszelaie postanowienia, dotyczące 
pouzt, telegrafów i telefonów, wydawane były w 
drodze rozporządzeń, bez protestu ze strony ciała
ustawodawczego.

P K r a m a r z  zapytał ministra skarbu, 
kiedy zamierza zwołać ankietę w sprawie sana- 
cyi finansów krajowych i czy zamierza już na 
sesyi jesiennej przedłożyć reformę podatku do­
mowego.

Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  zazna­
czył, źe zmuszony jest wnieść przedłożenie do­
datkowe do budżetu za rok 1907, a mianowicie 
chodzi tu o cztery pozycye, z których dwie od­
noszą się do budowy kolei tauryjskiej, a dwie 
inne dc budowy kolei pirneńskiej i linii Lwów- 
Sambor-Granica węgierska, a to z powodu nie­
spodziewanych zajść natury elementarnej, oka­
zała się konieczność z kredytów, przeznaczonych 
nu 1908, już teraz zużyć pewne kwoty, a mia­
nowicie co do kolei tauryjskiei i pirneńskiej, 
chodzi o kwoty 2 miliony i 2,529 000 kor., zaś 
co do linii Lwów-Sambor-Granica węgierska o 
2,560.000 koron. Minister prosi, aby już teraz w 
sprawozdaniu budżetowem przedłożenie tc  wzięto 
na uwagę. Następnie wskazywał na to , ie  przed­
łożenie budżetowe na 1907 wykazuje nadwyżkę 
dochodów i wydatków o 180 milionów. Chodzi 
tu przedewszystkiem o wydatki na upaństwowie­
nie kolei Północnej w kwocie 127 milionow, na­
stępnie o wydatki, wynikłe z uregulowania płac 
urzędniczych i służby państwowej w sumie 29 
milionów, o rozmaite wydatki w zarządzie poczto­
wym w sumie 7 milionów, o kwotę potrzebną na 
wydatki wspólne z powodu uohwał delegacyj, t. j. 
6,600.006 koron. Omawiając podniesione w dy-
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sLusyi rozmaite życzenia i żale, wskazał minister 
w  odpowiedzi na wywody p. Kukovica, na akcyę, 
p o d jęć  przez rząd celem podniesienia ekono­
micznego Dalmecyi. Zażaleniom p. Malika na 
biurokratów o tjie  przyznaje słuszność, że prze­
sadny biurokratyzm z pewnością nie leży ani w 
interesie państw, ani ludności. Należy uznać że 
rząd na tem polu uczynił już niejeden krok na­
przód i przy każdej sposobności stara się wpro­
wadzić uproszczenia i ulepszenia. Na to wssa 
żują też rozmaite ustawy, bądźto wniesione, bądź 
uchwalone W sprawie preliminowania wyższych 
kredytów na cele popierania drobnego przemysłu 
toczą si .̂ obecnie rokowaaia między minister­
stwem rand lu  a ministerstwem skarbu. Mówca 
spodziewa się, że będzie możliwem uwzględnić 
podnr w one życzenia w r. 1908.

W sprawie przyspieszenia tempa regulacyi 
rz<jJt minister zgadza się w zupełności z wywo­
dami posła Malika, gdyż z własnego doświadcze­
n i  prz„Konał się o szkodliwości zbyt długiego 
trwania tego rodzaju robot. W tym kierunku 
można liczyć na jego zupełne poparcie. W spra­
wie kredytów zapomogowych i klęsk elementar­
nych wskazuje na to, że w budżecie dodatkowym 
na r. 1907 wstawiono tylko 3 mil., że jednakże 
gdyby kwota ta okazała się niedostateczną, 
ewentualne podwyższenie kredytu będzie mo- 
zliwem.

W spraw.e surtaksy na cukier, mówca nie 
może się wdawać w szczegóły ze względu na to­
czące się rokowania z rządem węg., jednakże w 
obec żądania przez p. Malika represaliów oświad- 
czai że na to nie może się zgoazić, ponieważ 
istaieją jeszcze widoki, że uda się Jojśó do po­
rozumienia, które dla obu stron bęazie spra­
wiedliwe.

W sprawie poruszonej przez pp. Hoimanna, 
Głąlińskiego i innych, tj. sanacyi finansów kraj., 
zaznacza, że już kilkakrotnie obszernie tą sprawą 
się zajmował i ponownie jeszcze tu oświadcza, 
że nadzwyczaj rozległe i trudne prace przed­
wstępne już ukończono i podstawowe prace już 
w najbliższych dniach będą wydziałom krajowym 
prze łane i że z końcem września projektowane 
jebi zwołanie- ankiety, do której obok zastępców 
wydziałów krajowych, zostaną także zaproszeni 
eksperci z aół naukowych, którzy ex profecso tą 
sprawą się zajmą, jakoteż ludzie, zajmujący się 
sprawą finansów krajowych. Minister zami-rza 
ankietę po taw.ć na dość szerokiej podstawie, 
aby poinformować się o życzeniach wszystkich 
krajów.

Na pytanie,- skąd pokrycie dla tej akcyi ma 
być wzięte, minister dziś nie chciałby cdpow a- 
dać i nie chciałby w tej mierze przesądzać an­
kiecie, gdyż uważa za stosowne najprzód usły­
szeć, jak  zapatrują s:ę na to zastępcy krajów. 
Projekt reformy podatku domowego, któ 
ry już wykończono, nędzie w jesieni prze 
dłrżony.

Jeżeli niektórzy posłowie, jak Hofmann i 
Sylwester żalili się, że niestorych ketegoryj słu 
żby państwowej przy ostatnicb zarządzeniach nie 
uwzględniono, to mówca tylko ponownie cr.o^ 
zaztaczyć, że o ile mu wiadomo, w-iz\scy za .| 
dojący ?ię w służbie państwowei zostali uwzgl d 
niem, że więc w poruszonych kwesty ach moze 
ohodzić tylko c pobierających dzienną płacę W 
każdym razie przytoczone wypadki będą szcze­
gółowo badane.

Wobec życzenia posła Steinwendera, aby 
nie wydawać renty amortyzacyjnej, póki się za 
ciąga długi państwowe, mówca jest w tem szczę- 
śliwem położeniu, że może stwierdzić, iż w czasie 
swej dotychczasowej działalności jako minister 
skarbu jeszcze żadnego długu państwowego nie 
zaciągnął. Parlam ent w ostatniej sesyi uchwalił 
kredyty wojskowe, na budowę portu w Tryjeście, 
Da koleje itd. emisyę renty na około 245 milio 
nów koron, jednakże z tego minister jeszcze me 
skorzystał i spodziewa się, że lakża w bieżącym 
rosu żadnej emisyi nie będzie potrzeba. W ta ­
kich warunkach nie można nic mieć przeciw wy 
dawaniu renty amortyzacyjnej.

Na zapatrywanie p. K ram arza, że czeskim 
praktykantom sądowym z powodu rzekomo bar 
d*o niepomyślnych stosunków awansowych nie 
Pozostało nic innego jak rozpocząć bierny opór, 
minister bezwarunkowo zgodzić się nie może. 
Jest sam urzędnikiem, musi więc tego rodzaju 
postępowanie ludzi z wykształceniem akademi- 
ckiem .bezwarunkowo potępić. Co w walce 
* przedsiębiorstwami prywatnemi można uważać 
*a dopuszczalne, tego ludzie, stojący w służbie 
państwowej, a zwłaszcza posiadający wykształce­
nie akademickie, robić nie powinni. Minister s ą ­
dzi, że gdyby czesc j praktykanci sądowi natych­
miast byli wstąpili na drogę legalną t. j. apelo­
wali do swego naczelnego szefa, na którą to

w końcu wstąpili, nie bołoby potrzeba u- 
ciekać się do środków, ze względów służbowych 
niedopuszczalnych.
__ . Następnie po przemówieniu p. Mastalki,
snmi/iK * Wa* P- W ittek swoją rezolucyę w ten
nr 1  z* * iera ona wezwanie rządu, aby po-
c»L\ch | Z«to i Przedłożenie o opłatach telefoni­cznych i starał się j e złagodzić.

że Ai rr L e r s c h a t t a  podniósł,
winnei lrnlei niU* rez u lta t  bndŻeiOWy upańStWO- 
wionej kolei północnej wskazuje, że nie był tu
t a t  zły interes, jak swego czasu przedstawiano.
Iuwestycye są już w toku, a w przyszłym roku
będą w jeszcze większej mierze przeprowadzone.
Minister usprawiedliwił wypadkami elemantarny-
mi przekroczenia przy budowie kolei alpejskiej,
poczem podniósł, że rząd stara  się z całym na
Ciskiem o przeprowadzenie połączenia kolejowego
z JDalmacyą. Następnie omawiał brak wagonów
i sprawę upaństwowienia innych kolei, co uważa
również za konieczne. Prywatne koleje zostaną
poddane gruntownej rewizyi zarówno pod wzgLv
dem koniecznych mwestycyj, jak  i w razie ich
upaństwowienia co do zrównania ich służby z
dzisiejszymi kolejami państwowemi. Ustawa o
upaństwowieniu jest już wygotowana i na sesyi

. jesiennej napewne będzie przedłożona.
Min. skarbu dr. K o r y t o w s k i  oświadczył 

w odpowiedzi na wywody p. Mastalki, że oba-
iż akcya w sprawie zalic_-nia niektórych 

miejscowości do wyższej klasy dodatków akty- 
w uitiych się przewlecze, jest nieuzasadniona. Mi­
nister wskazuje n a  to, że rząd obowiązany jest 
" tej mierze wysłuchać centralnej komisyi staty­
stycznej. Dochodzenia są w toku i we wrześniu 
lub pazdzjormku po otrzymaniu wszystkich da­
nych, rząd z pewnością nie omieszka przeprowa 
dzić wciągnięcia niektórych miejscowości do 
wyższych klas dodatków akty walnych. Wreszcie 
minister oświadczył że spodziewa się, że rząd 
jeszcze w roku bieżącym będzie w stanie akcyę 
tę przeprowadzić i wydać odpowiednie zarzą­
dzenie.

Na tem ayskusyę zamknięto.
Przemawiali jeszcze pp. Onciul, Ploy i El- 

lenbogen, kióry powołał Bię na zajście w Prze- 
myślu i zapytał rząd, czy nie byłby skłonny tt- 
sunąć policyi wojskowej z Ualicyi.

Na tem oorady przerwano. Następne posie­
dzenie dziś.

W iedeń. Komisya budżetowa p r z y j ę ł a  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  i obrała 
referentem dla pełnej izby p. Chiarego. Przyjęto 
również rezolucyę, propouowaną przez dr. Wiite- 
ka, w sprawie cofnięcia, względnie umiany rozpo­
rządzenia co do opłat pocztowych i telegra­
ficznych .

W  toku dyskusyi p. R o m a ń c z u k zło­
żył następujące oświadczenie.: Zważywszy, że 
rząd obecny przeprowadził reformę wyborczą, 
w której Rusini galicyjscy w całkiem wy.ątkowy 
sposób są poszkodowani i bez porównania p o ­
stawieni nr tyle za wszystkimi ludami państw a; 
zważywszy, że także przy przeprowadzeniu n o ­
wych wyborów do rady państwa rząd w Galicji 
cierpiał dawne nadużycia wyborcze; zważywszy, 
że rząd uchwały sejmu galicyjskiego, zwrócone 
bezpośrednio przeciw Rusinom i wycoce dla nich 
szkodliwe, a zawierające specjalne, w żadnym 
innym kraju nie oDOwiązujące postanowienia w y­
jątkowe, nie wahał się przedłożyć do sankcyi, mimo 
zdecydowanego protestu ruskich posłów i całego 
ludu ruskiego; zważywszy dalej, że rząd pozosta­
wił nadal wrogi Rusinom system całej admini­
stracji w Galicji i dał wolne pole samowoli 
władz galicyjskich i ich organów; zważywszy 
w końcu, ze Rusini wogóie w każdym względzie 
traktowani są całkiem wyjątkowo i bez porów­
nania gorzej, aniżeli wszystkie inne narody w 
państwie i że stawia się na każdym kroku prze­
szkody ich Kulturalnemu, gospodarczemu, naro­
dowemu i politycznemu rozwojowi i rozwój ten 
się ogranicza: — oświadczam w iuiieai j  wszyst­
kich mych towarzyszy, że z wszelkich sil bronić 
się będziemy przed takiem traktowaniem i zwal­
czać będziemy każdy rząd, który do tego do­
puszcza i dlatego g ł o s o w a ć  b ę d z i e m y  
p r z e c i w  prowizoryum budżetowemu.

P. W a s i 1 k o zwrócił uwagę stronnictw, 
że Rusini mają możność w y m u s i ć  swe żą­
dania. Dają oni rządowi czas do jesieni. Jeżeli 
do tej pory rząd pozostanie obojętnym dla żą­
dań ruskicn, to Rusini wysnują z tego ostatecz­
ne konsekwencje. Mówca żalił się też na upo 
śledzenie Bukowiny i omawiał szczegółowe żą­
dania odnośne, oraz braki, istniejące w tym 
kraju.

Rada państwa.
W iedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 

rozpoczęło się o 11.
Po odczytaniu wnioskó w i interpelacyj 

orzystąplono do obrad nad w n i o s k i e m  
n a g ł y m  p. Udrzaia w sprsw.e k l ę s k  e- 
i e m e n t a r n y c h .

P. U d r  z a 1, uzasadniając nagłość swego 
wniosku, podmósł wzrost prac mel-ora ;yjnych w 
ostatnich lalach.

i'o mm przemawiał p. I r  o, który w zasa 
dzie zgadza się z wmosmem, musi jednak za- 
protesto -'ać przeciwno temu, by z funduszu m«- 
lioracyjnego pokrywano regulację rz k w Gali- 
<-yi. Mowc-i p-irusza w ęc myśl, i»y w koraisvi 
budżetowij wv naleziooo slucz do sorawcdliwego 
r o z d z i a ł u  funduszu meiioracvin<-go na p ,szeze 
golnę kraje według opła«-aaego przez me po ­
datku.

Następnie przemawiał minisier rolnictwa 
hr. A u e r s p e r gj po mm pp. P o v s z e i 
Ii u k s c h, poczem na wniosek p. S t e i n ­
w e n d e r a  dyskusję zamknięto.

Przemaw.ał jeszcze generalny mówca p. 
K o z ł o w s k i ,  poczem n a g ł o ś ć  p r z y ­
j ę t o  i przystąpiono do meritum wn osku.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń. Na dzisfejszem posiedzeniu izby 

posłów m mster skarbu przedłożył projekt dodat 
kowy do projektu ustawy o piowizorycm 
budżetowem za czas od 1 sierpnia do końca 
grudnia br.

Wnioski zgłosili: P. Udrzal nagły wniosek
0 zmianę ustaw z 30 czersrea 1884 i 24 sty­
cznia 1902 w sprawie popierania kultury krajo 
wej na polu budowli wodnych i w sprawie po ­
większenia w dwójnasób kwoty 2 rr.il. kor. na 
melioracye w r. 1907; pp. Hyrsz i Padoui- wnio­
sek zwykły w sprawie dwuletniej służby wojsko­
wej i przyznanie prawa jednorocznej służby ab­
solwentom niższych szół rolniczych; pp K ram ars, 
Hruban, Klofacz, Masat-yk, Hybesz i to w. wnio­
sek następujący: , Wzywa się prezydyuna izby 
posiow, aby niezwłocznie wydało konieczne z a ­
rządzenia celem przestrzegania przepisu § 51 b 
regulaminu co do sprawozdań stenografi­
cznych''.

Dalej zgłosili w nioski: p. Eug. Lewicki i 
tow. w sprawie języka na kolejach galicyjskich
1 w sprawie rozszerzenia ubezpieczenia na s ta ­
rość i na wypadek niezdolności do pracy na lu­
dność rolniczą.

Interpelacye wnieśli: P. Breiter w sprawie 
postępowania proboszcza ks. Korduby i konkur­
su kościelnego w Brzeżanach; Eug. Lewicki i 
Baczyński w sprawie udziału zastępcy gal. rady 
szkolnej kraj. w walnem zgromadzeniu delega­
tów Tow. Szkoły lud. w Rzeszowie; pp. Stępiń­
ski i Harnek: w sprawie urlopowania urzędni­
ków w obrębie dyrekcyi poczt we Lwowie; w 
sprawie uwolnienia Walentego Guzika t d służby 
wojskowej ze względów rodzinnych i uwolnienia 
Adolfa Czelnego od służby czynnej; p. Bujko w 
sprawie urlopowania Jana Lichala, który w służ­
bie wojsL.iwej stał się ułomnym, i przyznanie mu 
renty dożywotniej; p. Wójcik do m inistra skarbu 
w sprawie przypisania podatku zarobkowego ro l­
nikom.

Zjazd Aerenthala z  rittonimf.
S ajU t. Agencya Stefaniego ogłasza nastę­

pującą notę: Na wczorajszej konferencyi br. Ae- 
renthala z Tiitonim wymieniono i wzmocniono 
uczucia serdecznej przyjaźni łączące oba kraje i 
sprzymierzone rządy. Omawiano ogólne położenie 
w Europie i wszystkie awesiye mające szczegół 
ne znaczenie dla Austro Węgier i uzyskano, ku 
zadowoleniu obu ministrów, w sprawach tych 
zupełne porozumienie. Porozumienie to, które 
jest podstawą zasady ważności i utrzymania s ta ­
tus quo, odnosi się n.atylko do teraźniejszości, 
ale także i na przyszłość.

jDeslo. Ministrowie Aerenthal i Tittoni, o- 
raz hr. Ltitzow, bar. Gagcrn i Bollati odjecbali 
wczoraj o 7.

f  cdyol *n. Ministrowie przybyli tu  o 7 m. 
45, poczem po półgodzinnej konferencyi w po 
czekalni dworskiej o 8 m. 15 odjechali dalej do 
Turynu.

T u r /n .  Ministrowie Aerenthaf i Tittoni 
wraz z ambasadorem Ltttzowam, posłem Gager- 
nem i rzefe.m gabinetu Boliatim przybyli tu wczo 
raj o 11 wieczorem.

Druga międzynarodowa konfereneya 
pokojowa w  Haadze.

Haga. W ciągu bieżącego tygodnia pełno­
mocnik angielski na konferencyi pokojowej po­
stawi od dawna oczekiwany wniosek rządu an­
gielskiego o częściowe rozbrojenie.

Z ziem polskich.
Do petersburskiej „Rusi* donoszą, że no­

m inacja metropolity izymsko katolickiego ulega 
zwłoce. Kandydatura ks. biskupa Simona zanie­
chani. Prawdopodobnie stanowisko metropolity 
nie będzie obsadzone do roku przyszłego.

Z Rosyl.
Z am achy  i  napady .

Ode s» (Pet Ag. tel.) Na parowiec „Sofia8, 
dążący z Odessy do Korty, napadli o g. 11 w 
nocy bandyci. Trzech z nich zjawiło się na po ­
kładzie, gdy kapitan i podróżni oyii na kolaeyi i 
owładnęli majtkami, dwaj inni skręiiowali kapi- 
na i skieri wab okręt do Odessy Znakującem u 
się na statku kasjerow i oaeskiego Banku handlu 
zagranicznego, zrabowali kasetkę z 50 000 rubli. 
Podróżnym zrabowab około 1000 rubli. Nastęo- 
nie wyrzucili węgle di, morza, zniszczyli maszy­
ny okrętowe i na dwóch łodziach, spuszczonych 
z okrętu, umknęli. Folicya w trzy godziny póź­
niej znalazła onie łodzie koło Odessy.

P zcc l«  Polakom .
P etersbu  go Na zebraniu członków Związku 

narodu rosyjskiego mmcL Arseniusz ^rzem? 
wiał przeciw Polakom. Po mowie Dubrowina 
rozległy się 
darni 1 -

okrzyai „ Precz z Perlakam i i ży-

Niepokoje w  Czarnogórze.
B lat ś ró d . N Czarnogórze wybuchy po­

nownie niep ikoje przeciw rządowi. 'AJ nrjajsco- 
wości Droómak ludność powstała przeciw rządo­
wi tak, że musiano zmobdizować mbic/ę.

Parlament angielski
L ondyn. Izba gmin odrzuciła 404 głosami 

przeciw 111 wotum nieufności dla rządu za jego 
stanowisko w kwestyi uprzywilejowanego trakto 
wania kolonii, poczem przyjęto rezolucyę, akce­
ptowaną przez rząd.

Korea.
Seul. Odwiedziny japońskiego ministra spraw 

zagranicznych Hajaszi, wywołały w pałacu cesar 
skim obawy. Cesarz niedowierza japońskim żoł­
nierzom i stara się otoczyć stiażą  koreańską.

Dział ekonomiczny.

W ledoń. Przybyła ta  deputacya miasta 
rzemyślą. W skład tej deputacyi, którą pro- 

w c T a do dotyCz4cych władz prof. dr. Starzyński, 
rr.?0i° ‘- PP' Poseł sejmowy dr. Tarnawski, bur-

, rz dr- Doliński i adwokat dr. Ro-
ach. Deputacya domaga się budowy sądu

Pr^emyślu^0 * ow? gmachów wojskowych w

w i a ,*Wi«*zek urzędników.
, eden. Party a chrześcijańsko-socyalna 

celem strzeżenia interesów urzędników phątańi -
wiła utworzyć „Wolny związek urzędników

Koło polskie.
Wiedeń. Koło polskie zbierze się na posie­

dzenie dziś o o wieczorem,
Na porządku dziennym spraw a desygno­

wania mówców do drugiego czytania pro­
wizoryum budżdtowego, oraz zmiana statutu 
Koła.

Zatarg chorwacko-wbgierski.
Z agrzeb. Przeciw posłowi biskupowi Dro- 

hobeckiemu, kióry po sesyi posłów chorwackich 
puzostał w sejmie węgierskim, urządzono demon­
strację. Plakaty, podpisane przez posłów z par- 
tyi Starcewicza, wzywają do bojaotowania bi­
skupa.

K ra j. kom isya dla sp raw  p rz e m y s ło  
w y e h  odbyła dn:a 14 b. m. pod przewodnictwem 
marszałka hr. Badeniegc posadzenie. P. J. Franke 
zdał sprawę z luetraoyi kraj. szkoły rzemiosł przy 
zakładzie hr. Skarbka w Drohowyżn. Szkoła jeet 
najlepiej wyposażona, ma nowy plan nauki, ruch w 
pracowniach jest znacany, rozwój szkoły postępuje 
szybko. P. A. Nawrat'1 zdał sprawę z lustraoyi kur­
sów m&jsierskich. dla szewstwa w Rohatynie i Lwo­
wie, stolarstwa i piekaistwa we Lwowie oraz kursu 
dla cukierników, urządzonego przez stow. j rzemy- 
ałowe cukierników w Krakowie, z wystaw prac u- 
czniów rękodzielniczych w Jarosławiu i Drohobyczu, 
z lustracji szkoły Koronkarskiej w Jaworowie i szkół 
robót kobiecych w Przemyślu. W dyskusyi wytężo­
no życzenie, ażeby kursów majslerskioh urządzano w 
fcr .ju więcej. Referent p. K. Łoziński przedstawił 
wyniki z lustracyi kontroli: fabryki krzeseł etylo­
wych Laufera i Schneida w Bolechowie; fabryki za­
pałek Adlersbergt. w Bolechowie; tabryki zapałek 
L ‘pschutza w Stryju; fabryki mydła, świeo i tłusz­
czów roślinnych Yogla w Jarosławiu; tkalui mecha­
nicznej Czeczowiczki w Andrychowie, z n a jd u ją c e j  się 
w toku budowy, a która już w roku bieżącym nkoń- 
czoną zostanie i 400 warsztatów w ruch puści.

Dr. A. Zgórsbi zdał sprawę o stauie krajowe­
go funduszu przemysłowego i podań, w n i e s i o n y c h  o 
pożyczki z tego funduszu. Wykaz obejmuje 45 po­
dań na sumę 1,671.850 k., któ*e są w toku zała­
twienia, 33 podań na sumę 501.600 k., ntóre od 
ostatniego posiedzenia załatwiouo odmownie, 8 po­
dań na sumę 875.000 k., któ^e z wnioskami na u- 
dzieienie pożyczek przygotowano. W  czasie od osta­
tniego posiedzenia wypłat-ono 6 przyznanych poży­
czek na sumę 492 700 k., a 10 promes na sumę 
433.800 k. jest jeszcze w- obiegu. Gały stan fundu­
szu przemyśle wego po dzień 11 lioca w yn o s i ł  
184.500 koron. Doliczywszy do tego spodziewane 
wpływy 226.000 k. i dalszą zaliczkę w Banku kraj.
500.000 koron, samuje się stan funduszu przemy­
słowego po konibo roku bieżącego na kwotę 910.500 
kor. Odliciywszy jedna łże od tego promesy o łąoznej 
kwocie 1,308.800 kor., okaznje się faktyoznie nie­
dobór 398.300 kor., który pokrytym zostanie wpły 
wami roku przyszłego.

Na podstawie referatu ara A. Zgórskiego u- 
ohwalono przedstawić wydziałowi kraj. udzielenie 
pożyozek. Faeryce wyrobów bednarskich 20.000 kor., 
fabryce wyrobów kaflarskich 25 000 koron; fabryc“ 
wyrobów celuloidowych 20.000 koron, garbarni
20.000 k., zaś na podstawie referatu dra  Stesłowioza 
powstać mającej w Gałicyi przędzalni lnu 350 000 
koron i powstać m -ją ;ej tkalui mechanicznej 300.000 
koron. Oprócz tego upow ażniono komitet przemysło­
wy, aby przedstawił wprost wydziałowi krajowemu 
wniosek na udzielenie pożyczki do wysokości
100.000 koron ra  wyrób suchych pieczywek i tar­
czki do karmienia dzieci i 40.000 koron na wyrób
zeszytów, bloków rysunkowych i przyborów szkol­
nych. W Końou rozpatrywano sprawę utwórz mia w 
kraju łuszczarni ryżu, pozostawiwszy przygotowanie 
ewentualnych wniosków komitetowi prze:

0 W y itaw r ro ln iczo  p r a e j ł / s ł b wr w Ja- 
w oro tfle  otwarta będzie we wrześniu i potrwa 15 
dni. Praoa przygotowawcza postępuje raźno j spodzie­
wać się można, że wysiawa ta zakrojon, wpierw na 
małą skalę, przybierze znocznii szersze rozmiary.
Vf pierwszym ra dzie przemysł miejscowy jaworow­
ski, stanowiący w kilkuaastu gałęziach pracy wiele 
obiecującą podstawę dobrobytu małorolnej ludności, 
dalej przemysł okoliczny, tudzież obficie reprezento­
wany przeigysł fabryczny z cal >gc kraju znajdą po­
mieszczenie w kilku z pomiędzy 12  pawilonów, jakie 
buduje Komitet wystawowy. Szczególnie iutereeująeo, 
zwł&szoza dla rolników, przed itawi się dział pracy 
rolnej, Inwentarz gospoda.czj a więc rocie, bydło, 
trzoda chlewna, owce, króliki, gołębie ste., płody 
surowe jak owoce, nasiona, warzywa, dalej okazy go­
spodarstw rybnych, działo Isśniczo-łowieckiego eto,, 
znajlą się na wystawie w licznej i doborowej repre 
zen^-ii. Amatorowi? etnografii znajdą bogaty mate- 
ryał do studyór, dział etnograficzny obejmie bcw>eui 
fotografie i modele lego wszystkiego, co wyodrębnia 
upodobania ludu miejscowego od innych częśc kraju.

Z  <*ynków to w a rc iw yo łi
B a n k  r o l n l r u . /  w e  L w o w ie .

Lw ów  d n ia  16 lipoa.
Dziś no tu jem y za 50 k ilog ram ów  loco Lwó r 

W alu ta  sc ro r-jw a-
Pszenicj- gotow a od&'40 do ,9-50, de i c ł . ,  n a  ter 

m ina 0'0C do 0'0C. Ż y to  go tow e 8'30 ao  8'50, zyec ue 
te rm in a  P 00 do 0'o0. O wies obrooznj gc fcowy 8-75 do 
9’00. Jęczm ień p a sy w n y  9 00 do 9'50. Jęczm ień brow. 0'00 
do 0'00. R zepak  00'00 do 00'00. L n ia ^ k a  0-00 do 0-0 • 
Groch p astew n y  1150 do 12 00 groch do g o to w a ń .-  
00 00 do 00.00 W yka 0 09 do 0 00. B obik C 00 do 0'00 
B reczk t 00.00 dc O0'00. K u k u ru d za  now a za 56 kil.' 
00"0 do 0‘00, k u k u ru d za  s ta ra  000  do C 00. Chm iel ) 
wy za  56 k ilo  00-00 do 00-00, chm iel s ta ry  00 00 do 
00-00. K oniczyna czerw ona —■— do — —, koniozyus 
b ia ła  —•— do —•—, kon iczyna szw edzka —•— do 
—•—. T ym otka  —■— do —"—.

S p L y tu s p a rita s  T arnopo l za  100 litr . now y od 
50-50 do 5T00. S p iry tu s  p a r i ta s  T arnopo l n a  te rm iny  
—•— do —- —, sp iry tu s  p a rita s  T arnopol easkon tyu  
gen tow any  3.1-50 do 33 00. _ _

N a ta r g u  zbożow ym  usposobienie n iezm ie­
nione.

C eny sp iry tu su  nom inalne.
B n b ta i^ eW at d n ia  16 lipoa. K urs ? koro 

nach  i po 50 klg. N otow ano pszenicę n a  październ ik  
11-2C—11-27 ży to  n_ październik 8-79—8-81 ow ies n a  
październ ik  8 0O—8 O1 k uku rudza  n a  lip iec 5 94—5 95 
n a  s ie rp ień  6 01—6 05 n a  maj (1903) 6 '14—6-15 rz e p a k  
n a  sierpień 1735 —17'45.

O ferty: m ierne.
Chęć k u p n a : m ierne.
U sposob ien ie ; słabe.
P o g o d a : p iękna.

Z targów  h a n d l o w y c h
W i e d e ń ,  16 Lipca. S p i r y t u s .  Z *  to w a r 

sk jn ty o g e u to w a n y  z d o s taw ą  n a ty ch m ias to w ą  za 100 
HI. pł»oono kor. 5680 do 67-80.

T endencya . sp ad a .
C u k i e r :  R  .n n ad a  prim  .  z d o s taw a  n a ty c h ­

m iastow ą z W iednia w  c a ły  b Wig. K. 7i  — do 72'25 
K af.nada  secu n d t z d o s taw ą  natychm iastow i! z Wie- 
dm-< w  całych w agonach  k . —' , K ostkow y p .im t
w sk rzyn iach  n e tto  z dostaw ą n a ty o h  c ia s to w ą  z 
W ieda ia  K. — •—, w  ca ły c h  W osonaca K. — — do 
—•—, beczkam i do —-—.

J l . t t a  ga licy js a  S tan d a rd  W hite w caJyob 
a a ro n a c h  z W iednia t. 29 '— do >.29 50. W beczk-.ch 
g  do • •—

N afta gaiic jska  z W iein i beczkam 1 i .  30 50 do
K. 31-—.

Tendenoy : spo'-ojna.
Tendencya: spokojna.

Z  r y n k ó w  pieniężnycn.
W ie d « A  da ia  16 lipca. (T elegram  „Gaz st- 

N aroaow eju). Z am knięcie  g ie łdy  o gedz 2 m in u t 31, 
po pułudm u. A kcye austryackifcgo zak ład u  krony io  ■ 
wegc 655 50. w ęgierskiego zak ła d u  ki.idy tow ego 755-60 
A nglobanku 802 CO. Imio^banJku 542-00, B j.uk.i dia 
krajów  koronnych  432'25, Bank- erem u  598 50, Boden- 
c red itu  1024-00, galicy jsk iego  B anku hipotecznego 
571-50, kolei państw ow ych  650 50, kole . p o łrd  uowe) 
144-jó, tram w a ju  A. —.—, B. — —, kolei Blbeth*>
4za-— kolei północ 5220—5250, kole5, czern icw ieckiej 
56 i —, a lp m y  596'50, Bi ma M ura^yr 5t 4-50, p rask ie  g , 
tow arz. żelaznego 2618 -  -—' —.fa b ry k i broni 51800, 
turecKie ty to n io w e 422 00 galicy jsk iego  Karpackiego 
T o w arzy stw a  naft. 585 — —, obng. i  ęg. indem niz  
92 80, re n ta  m ajow a 97-60, austrysteka re n ta  ko ro n o w  
D7'50, w ęgierska re n ta  ko ronow a 98'20, 5C-iet. listy  
T o w arzy slw a  kredytow ego ziem skiogo 95'85, 4-pro- 
cencowe lis ty  bank i h ipo tecznego  95 75, 4 i pó ł p ro ­
centow e lis ty  banku  h ipo teczu  10912, 5 -procentow t 
lis ty  banku hipotecznego 111-00, 4 -p rcc jn low e B ansn 
k raj. 96'50, 4 i pół proc. B anku kraj 161 25, 5-procent 
kom unalne obligacye B anku  k raj. 00 00, 4-procentow e 
galicy jsk ie  obl gacye prop. 9800, 4-procentow e galic. 
pożyczki krajow e z r. 1893 95'55, 4 -p rocen tow a po­
życzka m iastt L w ow a 93 5.', losy  tu reck ie  18100 m ar 
k i 117 80, rub le  25?-25, 5 proc re n ta  ro sy jsk a  z lOC"1 
r. &3-60.

U ip o so b ien ie : -  pow oda zas to ju  r r  in te r  eacb  
k u rsa  osłabione. K olej p ań stw o w a  ożyw iona sk n tk ie rr 
lokalnych .

Józefi'ty, t a k  nią w yraził: „Królowa pruska jw t
czarująca, była w obec mme pełną kokieteryi, ola 
bądź spokojna, wszystko to spływa po tume, jak
po w o sk u .“

Da cara Aleksandra mówił tegoż wieczoru : 
Na honor, zamiast odbierać koronę królowej 

pruskiej, pragnąłbym raczej złożjć ją  u stóp tej 
uroczej kobiety*.

Pomimo to nazajutrr w rozmowie z posłem 
Goltze m oświadczył mu krótko i węzłowato, ż* 
nie odda Magdeburg,- o który go tak osilnio 
piosiła. A hrabiemu Toistojowi powiouział: „Po­
wtórz pan. sw«mu cesarzowi, że cokolwiek robię 
dla P ius, czyuię to dla niego, a bynajmniej aie 
dla pięknych cezów królowej pruskiej — tem 
mniej dla króla.“ Zaprosił znowu królew­
ską parę do siebie c a  ob,ad w d. 7 lipca.

B®ło to trzecie i ostatnie spotkanie Napole­
ona z Luizą. E ró low a pełna nadziei, usłyszawszy 
z ust Goitza te złowrogie oświadczenia, uszom 
własnym wierzyć nic chciała.

I tegc wieczoru cesarz Francuzów był dla 
królowej pruskie; uprzejmym, ale mniej rozmow­
nym i bardziej ponurym. Szatański uśmiech 
przebiegł mu po ustach. gdv królowa, żeguająe 
go, pow ieaziała:

—i Sire, zawiodłeś mnie srodze.
Oćjecaała z mężem do Memla, zgnębiona 

swum niepowodzeniem — pisze autor artykułu 
wDanz. Ztg.k — Napoleon zrobił aa  niej jednak 
wrażenie siłą woli, niezłomną energią, nazywała 
go „człowiekiem żelaznym*.

Wielki zdobywca zachował w sercu wspo­
mnienie tej ładnej postaci. Do jednego ze swych 
towarzyszów na wyspie św. Heleny mówił, że 
dui tylżeckie należały do najmilszych w jego ży­
ciu- „Zwyciężyłem cesarzów i królów i Afrodyta 
żebrała tuegc zmiłowania8.

To i  ow o.
b a ia r  sobie k u p iła .

M ą ż .  Cóż to? Ziowu masz uową suknię?
Ż e n a. No, nie gniewaj się tak bardzo... tę 

suknię za własne pieniądze kupiłam...
M ą ż .  Za w ł a s u S k ą d ż e  wzięłaś?
Ż o n a .  Sprzedałam twoje futro,..

•
— Prostę oię, czy ty wierzysz w prees^dy?
— Ani mi się śni.
— No to poŻY"*  mi trzyn-»śoie koron.

NADESŁANE.
tę rubrykę Bodakoya nie odpowiada.)

El. nać lica en. Sait
t  k i i ś r z  IrnWmi

otworzył kaiC3la~yę a^wukioką 
w e  L w o w ie , K a ie c z a  2.

F ry m a ry u iZ

d.r. Michał Świątkiewici:
pow róci* i o id y n n j ł w ch o ro b ach  s k o r ry e h  

i w en ery czn y ch  ul. G ro d z ick ich  1.

Adwokat dr. Mikołaj Biiik
p rz e n ió s ł sw ą Ł an ce la ry ę  do rea ln o śc i p rzy  
ul. K ra szew sk ljg o  1. 21 I. p ię tro  we L  wowle.

Okulista

Dr. L e o r  G- r ude r
przeprowadził się 

b l  ul. S o k o ł a  1. 3 .

bJHI

MAŁY FEJLETON
Napoleon I i królowa Luiza.

Z powodu setnej rocznicy spotkania się 
Napoleona I z królową pruską Ludwiką w Tylży 
w d. 5 lipca 1807, spotkania, o którem krążyło 
tyle bajek, dzienniki niemieckie podają różne 
szczegóły. Między innemi „Bórs. Gourr.8 pizyta ■ 
cza opis autentyczny tego historycznego faktu, 
zaczerpnięty z dziennika o cn m istm n i dworu 
pruskiego, pani Yosir ■

„Królowa przybyła do Tylży d. 6 bm. 
wczesnym rankiem i zamieszania w pobliskiej 
wiosce PikiupóńBu, w domku młynarza Hubera. 
Przed południem odwiedził ją  cesarz Aleksander 
i rozmawiał z nią długo. Podczas obiadu przy­
był wielki koniuszy Coulaiacourt z pozdrowie­
niem od Napoleona8.

O jegc wizycie z dnia następnego pani Vosf 
tak pisze:

„Przyjęłam go wraz z h r Tauenzien u stóp 
schodów. Oaropnie brzydki, gruby, mały, pospo­
lity, żadnej prezencyi, ma iwarz ciemną oczy 
okrągłe, rysy ostre i twarde, tylko usta ładnie 
zarysowane i zęby śliczne. K rólow e obawiała 
się niegrzeczności tego źle wychowanego czło­
wieka, który bywał nieraz brm.aln.ym wobec 
głów koronowanych i ministrów. Lecz syn adw o­
kata z Ajaccio został odrazu ujęty wdziękiem i 
„królewskością8 monarchini. GLociai. idąc do 
niej, potknął się na schodach, choć zaklął ener­
gicznie, jednak, gdy otworzyły się drzwi i u jria ł 
piękną kobietę, która1 mu bardzo uprzejmie wy­
rażała żal z tego powoda, odpowiedzią1 komple­
mentem, że: „na drodze do takiego ceiu me
trznba się zrażać przeszkodami8. Wieczorem, 
przy obiedzie, który wydawał na cześo gości 
monarszych (w domu radcy prawnego Sienr), 
był pełen galanteryi dla królowej, choć prześlą 
dował ją  żartobliwie za jej „wojowniCZuść1. 
Rozmawiał także i ze mn<j Po obiedzie miat z 
królową konw ersację bardzo długą, z której kró­
lowa była zadowolona. Wróciliśmy około półno­
cy do Piktupónen. Odwiedził nas jeszcze potem 
wielki książę Konstanty, tak, że królowa położy­
ła  się nad ranetr*.

O słynnej rozmowie przy stole, w której 
królowa dała Napoleonowi różę za Magdeburg, 
pani Vosb :iic nie wspomina.

... , Z innego artykułu w ^Danz. Ztg.“ dowia-
mysłowemu. [dujemy się, że Napoleon, pisząc tego wieczoru do

„ ? r ie s s n i tz ta l“
w  M i t  I  n y  koło Wiednia 

założony w r. I 80O. — Odznaczony złotym me­
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacja. Najlepsze skutki.

Cenniki gratis.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Listy Zast. Towarz. kredyt, ziemsk. 
4’/s i 4°/o Listy zast. Banku krajowego 
4VI i 4c/0 Listy zast. Banku hipotecznego;

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej
Dom oankowy i kantor w ym iany

S O K A L i  L I L I E N
Zlecenia z prow incji bez doliczenia pro­

wizji.

Smutną jest starość sieroca, pozbawiona opieki 
1 najprymitywniejszych środków do życia. Trzeba 
jednak utrzymywać to życie, choć ciężkie i bez­
barwne, dopóki Bóg kre3u nie naznaczy, trzeba wy­
patrywać pomooy, choć oczy zmęczone radeby już 
spocząć na wieki. Czas wakacyjny, czas wytchnienia 
i spoczynku dla wszystkich — tem oK.opniejszy dla 
biednyct i osieroconych, gdy znajomi i życiliwi się 
rozjeżdżają. W takiem smutnem położenia pozostaje 
biedna, bezsilni, staruszka, całe życie oddana pracy 
dla dragien, dziś bez opieki, bez źadnyoh środków 
do życia. Pukamy do sarc szlachetnych, polecając im 
nieopisaną nędzę opuszczonej stareści, a wszelką po- 
muc nagrodzi Bóg stokrotną korzyścią dla zdrowia, 
z przepędzonych wakacji. Łaskawe da,ki i ofiary 
jakiejś stałej choć drobnej zapomogi przyjmuje Admi- 
nistracya „Gazety Narodowe18 pod literami St. J .

P rzy jech a li do Lw ow a d. 16 IIpcL 1907. 
Hotel. Europejski, (alberta Szko wrona). P . 

Mandyczewski ze Stanisławowa, K. Jakobowicz a 
Bessarabii, J. Kolany z Kawińek, Z. de Krauza z 
Podola rosyjskiego, J. Kozłowski z Wołynia, F. R u- 
izińsKi z Krasnego, J. Łysiak ze Stanisławowa, H. 
Saudoank z Wiednia, F , Trzciński z Gdyczynu, S. 
Madyewski z Felaztyna, M. Leszczyńska z Baligrodu, 
3. Sozańska z Kołomyi, L. Strube z Borysławia, J, 
Kleir z Wiednia.
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ś r l  życia towarzyskiego.
FowleM ED YTY WHARTON.

(Z ang e jo ie fo ).

(Ciąg dal— jr.)

Lily doznała uezucia zadowolenia. W  zwy­
kłych okolicznościach zaproszeni i  od Berty D or- 
set nie byłoby niczem zdumirwającem ; ale od 
czasu zajścia w Belmoncie uary ta  niechęć roz­
dzielała te dwie kobiety. Teraz L ily  odczuła, 
że pragnienie zemsty zagasło w  jej duszy. J e ­
śli chcesz przebaczyć swemu wrogowi, mówi 
przysłowie malajskie, w yrządź mu przedtem 
Krzywdę. Lily doświaaozała obecnie na sobie 
praw dy tych słów. tidyby  była n is z c z y ła  listy 
pani D o n e t, nienawidziłaby jej w dalszym  cią­
gu ; ale fakt. źe miała je w zwojem posiadauiu, 
nasycił w zupełności jej urazę.

'Z uśmischbm przyjęła zaproszenie, w ita­
jąc naw iązanie ponowne tych stosunków  jako 
ucieczkę od natręctw a T renora.

XI.
W a k a c je  minęły i sezon się zaczynał. 

l* f th  A renue stała się nocnym potokiem powo­
zów, toczących się do modnych dzielnic dookoła 
F«rku, gdzie oświetlone okna i spuszczone za­
słony świadczyły o zwykłej rutynie gościnności. 
Inne dopływy zasilały prąd główny, niosąc swą 
daninę do teatrów , restauraeyi lub opery; a pani 
Penistou, ze strażnicy, jaką urządziła sobie w 
oknie, mogła dokładnie powiedzieć kiedy chro­
niczna siła ru rco tn  wzmagała się zasi'ona na­
głym dopływem kierującym  się na bal do Van 
Osburgh’ow lub też kiedy pomnożenie się kół 
znaczyło tylko, żo skończyła się opera, albo że 
u Sherry’egc odbywała się wielka kolucya.

Pani Penision śledziła pow staw anie i ro ­
zwój sezonu równie pilnie jak najczynniejszy

uczestnik jego rozryw ek; a  jako widz miała 
możność porównyw ania i wytwarzania sobie 
sądn, jakiej ci, którzy biorą odział czynny, są 
pozbawieni Nikt nie przechowywał w pamięoi 
równie dokładnie przebiegu fluktuacyi towarzy­
skich, nikt równie nieomylnie nie wykazywał 
charakterystycznych rysów każdego sezonu — 
nudy, dziwaclw, braku balów, lub nadm iaru 
rozwodów. M iała specyalną pamięć dla kolei 
losu „ludzi nowych", którzy ukazyw ali się na 
powierzchni za każdym powrotnym p-zyplyweir 
i albo tonęli, pochwyceni przez w ir albc wylą­
dowali zwycięzko tam, gdzie ich już zawistne 
bałwany dosięgnąć nie mogły. "Wykazywała też 
niezwykłą przenikliwość co do ostatecznego lo­
su tych nowieyuszow, tak, źe gdy spełnili swo­
je przeznaczenie, mogła prawie zawsze powie­
dzieć Gracyi Stepney — powiermczce swych 
przepow itdiii — źe wiedziała z góry co się 
stanie.

Sezon obecny scharakteryzow ałaby pani 
Peniston jako  tak i, w którym każdy „czuje się 
marnie", z wyjątkiem W elly Brysów i p. Szy­
mona Rosedale’a. Jesień była zła, na Wall 
Street gdzie kursy  spadały, zgodnie z tem szcze- 
gólnem prawem, które wykazuje, że aseye kole­
jowe i wańtuchy bawełny są wrażliwsze n a  
wskazówki władzy wykonawczej od wielu czci­
godnych obywatel; przywykłych do wszystkich 
korzyści sam orządu. N aw et takie m ajątki, k tó ­
re miały opinię niezależnych od rynku, albo 
wykazywały tajemną od niego zależność, albo 
też ucierpiały pośrednio — modny św iat nudził 
się w swoich siedzibach wiejskich, lub przy­
jeżdżał do miasta „incogniio", wielkie zabawy 
ustały, małe zebrania i krótkie obiady zaczęły 
wchodzić w modę.

Ale towarzystwo, bawiące się na razie tą grą 
w Kopciuszka, znużyło się niebawem pilnowa­
niem ogniska domowego. Sam fakt zbogacenia się

w czasie, Kiedy* większość majątków ludzkich mu- 
leje, zwraca zawistną uwagę, a zgodnie z pogło­
skami, obiegającemi na Wall Street, Welly Bry 
i Rusedale odnaleźli tajemnicę dokonania tego 
cudu.

Rosedale zwłaszcza, jak głoszono, podwoił 
jwój m ajątek i mówiono, że kupuje świeżo wy­
kończony dom jednej z ofiar krachu, człowieka, 
który w ciągu dwunastu krótkich miesięcy zaro­
bił taką samą ilość milionów, zbudował dom na 
Fiftb Avenue, zapełnił galeryę obrazów dziełami 
starych mistrzów, przyjmował cały Nowy Jork 
i został cichaczem wywieziony z kraju wraz 
z płatną pielęgniarką i lekarzem, gdy wierzyciele 
jego ustanowili straż nad starymi mistrzami a 
dawni goście objaśniali się wzajemnie, że jadali 
u niego obiady jedynie dlatego, iż pragnęli o- 
glądać obrazy.

(G. d. n.)

D r o b n e  o g l o u e n l s
pi 4  hi. o t wyraża.

B U L IO N
jzewyuorny, z drobiu i zwierzyny, przy 
d ożyżnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 

zupa, po 24, 30 i 15 koron kilo. 
Kazimiera Hatesyńoks —  Kołomyja, 

H alchew ka 80.

Stoliki
anionowe po 'o ro n  l'So, etażtrzi po 
koron y —, karcisze po k. I"20, dw, 
eleganckie łóżka, a szafy, 2 stoły ja 
d«lne, jeden fortepian, kilka dywanów, lu­
ster, uprząże na konie i inne przedmioty 
otrzymać można nader tanio w nowo otwo 
rzonem „Doroteum“ przy ul. S jkatnskie 
1. 10  w podwórzn na lewo. 573

Tanio sprzedaje
używaną jasną 1 modną 

sypialnię, otomany, sofy, maszyny ao siy- 
ci», garnitnr salonowy, % obrazy, j  koly- 
jeden wózek dziecinny, i ii jadalny, 30 
'rrzeseł, lustro z konsolą, fortepian, skrzyp­
ie , 3 łóżka mosiężne, juO rozmaitych ksią­
żek i inne przedmioty, nowo otworzone 
_ Doroceam* ul. Sykstuska to.

Używano
meble, fortepiany, stoły, obrazy, antyki, 
książki, ekwipaże, przyjmuje do komisowej 
sprzedaży- inb do przemiany ni nowe przed 
mioty albo też do przechowania „Loro- 
teum“ ul. ^ykstuska Iu.

Elegancki
powóz z 1  końmi i aprzri wraz z kocami 
tunio do sprzedania w nowo otworzonem 
„Dcrctenm“ ni. Sykstuska 10 w podwórzu..

Poszukiwany nauczyciel
na wież, na dłuższy czas, Jo  kilka chłop­
ców, WytTawny pedagi g. W am «ki dobre. 
Zgluasema * dułąc«miem fotografii kandy 
data, cnricslrm  zitae, oraz referenore rad- 
yla ależ- d*a B f . dc Biura dzienni' 

ków Sokołowskiego, L  wów, Pasaż H ani 
mara. 57*

l l u n i o n i f t T n . ' !  • malioa » ne naczynia, 
n y y i D l I I l t l l o  wszelki* prsybory
kuchen,ic o .-z  kompletne wyprawy poleoa
F r .  ( 'M A D E K ,  Lwów, Rynek 45.

559

Dobra okazya! Pozostałe a da- 
w . go lokalu 

m a te ra c e  włoz. (3 podnszki) po kor. 35, 
30, 36, 40 i wyżej. JJ-Aerye meblowe: dy­
wany, chodniki, firanki, portyery, Kołdry, 
kooe, eto., własnego wyrobu zypialuie, ja ­
dalnie i  salony, polecają po eonach  zn t- 
donyeh 3  t r t  S eh u s te r 1 K az im ie rz  
T oeiyzk l, Lw ów , ul. ii M aja  1. 5. 574

Przepiękne w yroby r,rt »
poleca J A N  W O J T Y C H , s t o ln i k ,
zaprzysiężony znawca sądowy, Lwów, 
Academleka 8. 481

Wyuczam u dok ładniej

kroju
angielskiego i francuskiego

u siebie i po dom ach 420

„Marysi Helena”
uczenica Y ortha z Paryża, 

f i a k r a n i e n t c b  3 ,  I .  p i ę t r o .

M a r s k i e  k ą p i e l e  s ł o j i o - b ł o v n o

Jeden k b  dwąj|
uczniowie

szkół średnich, z domów zamożniej­
szych, znajdą umieszczenie i tro ­
skliwą opiekę na nowy rok szkol­
ny. Na życzenie osobny pokój, 
francuskie, muzyka. Bliższa w iado­
mość w  A dm inistracyi „Gazety 
Narodowej “. 310

sezon kuracyjny od 1 ozerwca. do 20 września. Kuraoya dla kobiet i  dzieoi 
w słabościaoh nerwowy.-.b, bladaczce i skrofułach. Sole 3 — 5%- Zimne 
i ciepłe morskie oraz leotnioze kąpiele. Rozległe p la itacye parku. Koncerty 
orkiestry zakładowej i wojskowej. Podróże dla przyjemności parowcem po 
morza bałtyckiem. Wodociągi. Kanalizaeya. Cenniki i wyjaśnienia ■ rysyła L y- 

rekeya kąpielowa jukoleż przedsiębiorstwo : „Ostssebader V erband“.
W  r. 1903 było gości kąpielowych 16 049, przejezdnych 9.756.

D w ft c iąg fm su ia :
1 c iąg n ie n ie  n ien d  w o ła łu le  C-go s ie rp n ia  1907.
2 c iąg n ie n ie  n ieo d w o ła ln ie  6-go g ru d n ia  1907.

Cena lo sn

1

Najst ui-sza w kroju 
fabryka Stor i żaluzyj systemów, 

P a r a w a n ó w  i  t i e i a n .  r u c h o m y c h  i t p .

W e

Lwó«r, — Motel Źorża. 216
Cenniki 11*81 r. gratis. PP. Architektom ceny specyalne.

Zbieracze
antyków, obrazów, poicelau znajdą ciekawe 
przedmioty, które powierzone do komiso­
wej sprzedaży w 'owo otworzonem „Do- 
roteum“ przy ni. S; sstnskiej 1. 10.

C  A n n  n a  C hris to fla  s reb ro  s to łow e 
O i y J i l O  poleca J A N  W O J T Y C H ,
z ł o t n i k ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 
L w ów , Akademicka 8. 481

I f a n C n h r i i a  adwokata Lisiewicsa, 
^ U lL I .  tr d i  y d  Lwów, Akademicka 
22 poszuknje koncypieuta z prswem snb- 
stytncyi. 564

Ajsaoi
(także prywatni) będą mieć znaczny dochód 
i utrzymanie (anwizycy> loeow książek, 
ubezpieczeń wykluczona) jeśli nadeżlą swo­
je zgłoszenia pod „Znkonft11 do biura ogło­
szeń Gy'o‘r i  A  N sgj, Budapest I f ,  
Magyarutca 8. 536

W a g f t
wagonowe z n ieprzerw aną szyną 
m ostową na bydło, beczkowe, 
wszelkiego rodzaju skalowych, de- 
cymalnych i stołowych wag. poleca 
po najtańszej cenie V . C e r r r n y ,  
fabryka wag w  P r a d r a ,  jfc i ik n -  
w ie ,  Cenniki na żądanie opłacone.

43*_________

Od 10 lat  na żadne j  z w y k o n a n y c h  ro b ó t

™‘Ś T  wilgoć iuo grzyb
rinmnuuy ie 1,1 8 zlir,‘U U I I I U n  T i  sze  pod gw a ancyą. i ? .  
M osoczy , iła b i/k a  „glazaryny* i p a ten to ­
w a n y c h  płyt słom ianych „H ygien»“ , L w ów , 
H e tm a ń s k a  12 (lok. Spółki budowniczych). 
P rzesy łk i próbne 6 koron. 538

100 tysięcy
bieżących m etrów  siatek drucianych do oparkanienia zakontra­
ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 

do nich przyborów już od 45 hal. za m etr bieżący.
Cenniki edwrotnie. 313

B i w e  T e e h n l e m e  U n R e r i n m ,  K r a b d w ,  P o d w ale  13.

L. 64184/07/VTI. 575

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy karmy dla 21 koni uży­

wanych przy przedsiębiorstwie »miejskiego taniego opału* 
na czas od 1 października 1907 do końca września 1908, 
a to : 1) owsa w ilości 54.000 kilogr., 2) siana w ilości 
58.000 kilogr., 3) słomy żytnej w ilości 39.000 kilogr. roz­
pisuje Magistrat niniejszem publiczną lioytacyę ofertowy. 
Mający chęć ubiegania się o powyższy dostawę winni wnieść 
w terminie maprzekraczalnym do czwartku dnia 25 lipca 
1907 do goJz. 11 przed południem do Magistratu kr. st. ni. 
Lwowa wzgl. Departamentu VII, Magistratu (ratusz III p.) 
ostemplowane i opieczętowane oferty, do których należy do­
łączyć kwit kasy miejskiej na złożone tamże wadyum w kwo 
cie 500 koron na dostawę owsa, w kwocie 300 kor. na 
dostawę siana a w kwocie 100 koron na dostawę słomy, 
tudzież przedłożyć próbki owsa i siana. W ofertach wyrazić 
także należy cyframi i słowami kwotę za każdo 100 kilo, 
czyli 1 cetn. metryczny owsa, względnie siana lub słomy, 
z dostawą Lwów „rzeźnia miejska". 0 bliższych warunkach 
licytacyjnych względnie kontraktowych i o wysokości złożyć 
się mającej kaucyi dowiedzieć się można każdego czasu w 
Departamencie VII Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów w lipcu 1907. C luchciński.

łlajiańsze, ogniotrwałe pokrycie dachów jesi 
dachówka cementowa z patentowanem zabezpie­

czeniem przed burzą.
N a j o d p o w i e d n i e j s z e m u ,  m a s z y n a m i  do ich wyrobu 

s ą  n a s z e  znacznie ulepszone m & s z y n y .

Jatn aJm niejszo  Mżycie pracz ożywanie naszych now ych, łatwo p rz e su ­
w a jący ch  i da jących  się zm ien ić  szyn. 50%  oszczędności na farbie przy nowem p ra ­
wnie zastrzeźonem  urządzeniu do farbowania. — M »-zyny w 5 ro z m a ity c h  ro d z a ja c h , 
od bardzo tanich do najdrożsaych. — Bardzo dogodne warunki co do sp ła t . —

lnform acye i prospekta D. Z 2 0 9  bezpłatnie przez

Przemysł cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
Maszyny w ruchu oglądać m ożna we Lwowie, ul. Łyczakowska 73. N a życze­

nie wysyła się wszędzie zastępcę celem informowania stron. — Broszę także żądać p ro ­
spektów D. Z. 2 09  od specyalnej fabryk m aszyn :

Lizipr ueumiiM Dr. Gaspary i Go.,
Markransi9it bel Leipzig.

Korespondencya w polskim języku.

dgłosjenie.
Dnia 12 lipca 1907 znaleziono na drodze publicznej, p row a­

dzącej z K ulikow a do Nadycza, zwłoki jakiegoś w okolicy wcale 
nieznaneio mężczyzny — zcaje się w»óczęgi —  żeb rak a ; mężczyzna 
ten odziany był w liche czarne ubranie, w miękki filcowy c?arny 
kapelusz i nie miał żadnego obuwja, nie znalez ouo też przy nim 
żadnych dokumentów ani też żadnych pieniędzy. W zrost tego męż­
czyzny wynosi 146 clm., a sam mężczyzna jes t brunetem, o czar- 
uych do góry czeszących się 3 otm. długości włosacb, o szpakowatej 
ido 6 cttn. długości brod/.ie, o oczach niebieskich i nrlem nosie; wi*k 
jego może wynosić 48 d j 50 lat, Zginął on w nocy z 11 na 12 lipca 
1907, prawdopodobnie wskutek utonięcia, wywołanego wielką ulewą 
i wylewem rzeki w Kulikowie. Jeśliby kto mógł o tym mężczyźnie 
udzielić bliższych wiadomości, zechce pisemnie lub ustnie zgłosić się 
z tem do ck. Sądu powiatowego w Kulikowie. 572

Kulików d. 12 lipca 1907. C. k. Sąd p o w ia to w y  odda- I I .

k o r o n a !

Główna wygrana: 

100.000
k o ro n * lBk o ro n  w gotów ce. W ygrane po 10.000,

1 0 0 0  k o r. w a . t  i td . 1
L osy  po 1 k o r. polecają kantory wym., trafiki i kolektury. — 
Zlecenia pocztowe 6 losów 5 1/, kor., 11 losów tylko 10 koron, 
uskutecznia opłatnie K an to r wym. Braci Eibenscnutz w Kra­
kowie, Rynek g{. 5. 512

fabryki Cegieł, Dachówek,
drenów  Cemetlłu, Wi-pna, gipsu itp.

[projektuje n n n l i z y  surow ca i b a d a n i e  terenów — przeprowadza 
jedyne w kr - ju Biuro techniczno-budowlane dla przemysłu ceram i­
cznego i n i .  R o m a n a  C i e s i e l s k i e g o ,  P o d g ó rze  (K raków ),

św. Flor/ana 5. 314

Ru eh pociągów kolejowych
9 b « w ią iu 'ą c y  z d n ie m  I -g o  m a ja  1 0 0 7  r o k u .

(C*as środkowa - earopejskt).

POCHAO
PONP-I OSOl).
p rz r e h .o  «f,

2-31

5-50

8-55

1-30

216
2-25

7-10
7-20
7-25

7'
8-00 
8-05

8-22

9-45

10-05
10-30
11-50
12-00 
12-40
110

1-55

3-51 
3.55

4-50 
500
5-25

— 5-40

8-40

9-oę

9-:

9-50

10-30

10-50

MB® &
(na dworzec główny)

Teka,u, (Ja ss , B u K re sz tu , K o n stan ty n o p o la ), Ż ydac: w a, 
A\ o rocb ty , Dola tym -, Z aleszczyk , N ow osielicy, B erho- 
if tt .h u  O zudina, Śere thu  i Suczaw y 

K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W a rsz a w y , W ied n ia , K a r ls ­
badu , ? ra g i, Opawy), O rłow a, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. T a rn iw ) , Ja s ła , C habów ki, Z akopanego  t p. Rzeszów) 

K rakow a, (Berlii_a, W roc ław ia , W arszaw y, W iedn ia , K a r ls ­
badu P ra g i) , o®w l9cim a. W ieliczki, O rłow a, N. Są­
cza (p. T arnów ), Z akopanego , J a s ła ,  K rosna , Iw o n i­
cza. R ym anow a, Sanoka, C hyro wa (p. P rzem yśl) 

Hnsiatyna, Stryja, SUnisłW owa, Halioza, Chodorowa

R a w y  ru sk ie j, Sokala  
P o dw o łoczysk , (O dessy i K ijow a). B rodów  
B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, K rakow r, 

Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ław ocŁnego, (P esztu ), B orysław ia , KLałussa 
Sam bora. Sanoka, C hyrow a
Iokan , D orny W a try , Brodiny, Radowtec, Czerniowieo, Koło­

myi, Stanisławowa, Halioza, Chodorowa 
Jaw urow a
Berlina, Wrocławi a, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Opawy, K ra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
K rakow a, (B erlina, W roc ław ia , W arszaw y, W iednia , K arls­

badu, P rag i, Opawy), Z akopanego  (nrzez Podgorze- 
P łs szów), Sanoka, N. Zagórza, C hyrow a (p. P rz«m yśl) 

Kołomyi, Z ydaczow a, P o tu  tor, K ordzm ezd  
Sianek, Sambora
Ł aw ocznego , K ału sza , S try ja  B o ry sław :a, K ochaw iny  
Podw ołoc zysk, K opyezyniec, H n s ia ty n a , P o tu  to r 
Soka'a, F 'w y  ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa 
K rakow a, (B erlina, W roc ław ia , W iednia, ^ a r ls b a d u ,  P rag i)  

N. Sącza, ja s ła ,  T a rnob rzegu , D ynow a, R ym anow a, 
Iw o n ic i- , Sanoka, C h y ro w a  (p. P rzem y śl)

Sam bora, Z akopanego  N. Sącza, óas^a, K rosna , Iw o n ic z a , 
R ym anow a, B anoka, C hyrow a, S ianek  

P odw o łoczysk  (O dessy , .l.iowa). Brodów, G rzym ałow a 
Ickan , C zortkcw a, K ału sza , Z aleszczyk, W yżnicy , io o m a - 

n ia , Nowo) e iic y fp . Zuczkę), Sere thu , Rad owiec, Ber- 
h o m e tu , Suczaw y 

Tnciilj (od 15/6 do 30/9), Skoleo-o, D rohobycza, B o ry sław ia  
Ickan , Z ydaczow a, na łu sza , N ow osieiicy, S ere thu , Czu- 

dina, Radowieo 
B ełżca, co k a la , L u b aczo w a , R aw y rn sk ie j 
J aw o ro w a
K rakow a (B erlina , W rocław ia , W ied n ia , K arlsbadu , P rag il, 

O św ięeir_a, Suchy, K ocm yrzow a, O rłow a (p T a r­
nów ), M ielca (p. Dębicę), D ynow a, Chyrow Ł(p. P rze- 
m y ś1)

P odw ołoczysk  (Od-issy, K ijow a), B rodów , Bp tu tor, Z alesz­
czyk , llu s ia ty n a , Iw a n ia  pustego  Skały , K opyezyniec, 
G rzy m ało w a

K raku w a, (B e-lina, W ro e ław .a . W iedn ia , K arlsbadu , Pr r i 
K ocm yrzow a, Zakopanego (p. K raków ) (od 15/
15/9 wł.1, O rłow a (od 15/6 do 15/9 wł.), N. Sąc p_ 
T arnów ), J a s ła , D ynow a, L ubaczow a, Sanoka, ,L m a . 
now a, Iw on icza , C hyrow a (p. P rzem y śl)

Ick an , (B ukaresztu), P o tu to r, O zortkow a, K Srósm ezS, N ow o­
sie licy , D orny  W atry , Suczaw y 

Sam bora, O rłow a, N. Sącz_, J a s ła , K rosna, Iw o n ic z a , R y ­
m anow a, Sanoka, C hyrow a, Sianek 

K rakow a, (B erlina, W ro c ław ia , W ialn ia , W a rsz a w y , Oświę- 
cim a, Wieiiez-“  i, Tarnobrzegu D ynow a, L u b aczo w a, 
J a s ła ,  Iw on cza, R ym anow a, Sanoka. C h y ro w a (p. 

P rzem yśl)
Podw-ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów , K opyezyniec, Za­

leszczyk, o h a .y , Iw an ia  pust igu, K u s ia ty n u , Zbaraża 
Ł aw ocznego, (Pesztu), Kałusza. B orysław ia , D rohobycza, 

K ocnaw m y
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X e  t s M i f to u m  d l a
(z dworca głównego)

K rakow a, (W iedn ia, W ro c ław ia , B erlina , W arszaw y , P la g i, 
K arlsb ad u , K ocm yrzow a, Rozwadowa, D ynow a, Ja s ła ,’ 
Chauów ki, Z akopanego , O rłow a, N. Sącza (p. T arnów ) 

Ickan , (Jass, B u k aresz tu , K onstan tynopo la), Kbrósmezo, 
K ałusza , Serethu , B erhom etu , C zudina, Nowosielicy', 
B rodin y , Suczaw y, D orny  W a try  

K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , BerUna, P ragi, K arlsbadu), 
C hyrow a, S anoka, MezO L aborcza, P esztu , R ym anow a, 
iwonienp,, unabów tei, M ielca (p. Dębicę), O rłow a, W ie­
liczki, O swięcim a

K6r 6sm ez6, Ozortkowa, 
Suczaw y, Dorny W atry

iszan ), Ż ydaczow a, P o tu tor, 
N ow osielicy , Brodiny, P n tn y ,

ułoczysk, ("Kijowa, O dessy), Brodów , K opyczynibc, 
H n s ia ty n a , O zortkow a, Z b a raża

K rakow a, (W ied n ia , W ro c ław ia . B erlina, P rag i, K arlsbadu), 
C hyrow a, R ozw adow a, N adbrzezia, D ynow a, O rłow a 
(p. T arnów ), Z ak o p an eg o  (p. K rak ó w  od 15/6 do 
15/9 wł.)

K rakow a. (W iedn ia , W a rsz a w y , P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw o n icza  (p. P izem yśl), D ynow a, T arn o ­
brzegu, N  Sącza, O rło w a  (od 15/6 do 15/9 w ł.), W ie­
liczki, G święoim a, Z ak o p an eg o  (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 15/9 w ł.) 

bora, S ianek, C hyrow a, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
J a s ła ,  Nowego Sącza, O rłow a (od 13/6 do 15/9 w ł.) 

u, W oro o h ty  (od 1/6 do 39/9 wł. w niedziele i św ię ta  
rz . k.). K ału sza , D e la ty n a  (p. K ołom yję), S ere thu , 
B erhcm ethu , C zudina Ftadowinc, Suczaw y

n, K a łu sza , O zortkow a, Z aleszczyk, Wy żuioy, KCrfls- 
mezO, K ocm ania , D orny  W a try , S uszr wy, N ow osielioy 

P odw ołoczysk , (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyezyniec. 
O zortkow a, Z aleszczyk, H u sia ty n a , S k a ły  Iw a n ia  
p u steg o , G rzym ałow a 

Ł aw ocznego D rohobycza, B o ry sław ia  K ału sza  
K ołom yi, Ż ydaczow a
K rakow a, (W iednia, W ro c ław ia , W arszaw y , B erlina , P rag i 

Kar, sbad r), C hyr iwa (p. P rzem yśl), J a s ła ,  C habów ki, 
Z akonauego  (p. Rzeszów j, N. Sącza.

R zeszow a, C hyrow a, ^anł ka (p. Przem yśl) 
jam bora, C hyrow a, S an o aa  

S tan is ław o w a
K rakow a, (W iednia, W ro c ław ia , B erlina, W arszaw y ), O rło­

wa, Z akopanego  (d. T arnów ), O śtyięoim a 
Ł aw ocznego , (P esztu ), D rohobycza, B orysław ia, K a łu sza  
Jaw orow a
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijuw a) Brodów, P o tu to r 
W iednia, W arszaw y, P rag i, K arlsbadu , K rakow a, N ow ego 

Sącza, K oszyc, B udapesz tu  przez T arn ó w  
R aw y ru sa ie j, Sokala
W iednia, W arszaw y , P ra g i, K arlsbadu, K rakow a, C hyrow a 

przez P rzem yśl
Ickan , O zortkow a, Zaleszc-zyk, D e la ty n a , W yżn icy , N ow o­

sielioy, B erhom ethu  C zudina, Sere thu , B rodiny, Putny, 
D orny  W atry, S uczaw y 

S am bora , C hyro w i, S anoka , R y m an o w a , Iw on icza , J a s ia ,  
N. Sącza , O rło w i, Z akopanego 

K rakow a, (W iedn ia , W rocław ia, W arszaw y ), D ynow a, T a r­
nobrzegu , J a s ła , O rłow a, W ieliczki, C habów ki, Z ako­
panego

Podw ołoczysk, P o tu to r, Brodów , K opyozyuiec, Skały , Iw a­
n ia  pustego , H n s ia ty n a , Z aleszczyk, G rzym ałow a

2-00

Swiaaectwo. Pr. 2. 6. 07 
Maszyny otrzymaliśmy 1 jesteśmy 
z nich bardzo zadowoleni. Z im ) 
wytrzymały dachówki bardzo do­
brze. [Na dachu nie zauważyliśmy 
ani jednej rysy — ani jednego pę­
knięcia — ta i ? tysięcy dachówek 
Klato przez całą lim ę złożone na 
dworze i były tak dobrze związfcne> 

przy kryciu robiło się tak jak  
Zar ud lasów

c. „

7-01
ll"4v

615

Największa firaaa 
w tej branży,

270 robotników. 
95 patentów itd.

a  dw orzec „Podzam cze11 
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a) Brodów 
Podw ołoczysk , K opyezyniec, H u s ia ty u a , P o tu to r , Zbaraża 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), B rodow , G rzym ałow a 
Podw ołoczysk, ^Odessy, K ijow a), K opyezyniec, C zortkow a, 

Zaleszczyk, S kały , Iw a n ia  pusteg ;] H u s ia ty n a , B ro­
dów , G rzym ałow a

Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a), Brodów , K opyezyniec, C zort­
kow a, Z aleszczyk , Iw a n ia  pnst., Skały , H u s ia ty n a , Zbaraża

— | 6-35

— 11-03
2-3,. -

-  |T 2 4
-  11-35

Z dworea „Podzamcze11
Podwołoczysk, (K 'jow a, O dessy), B rodów , K opyczynieo, 

H usia tyna , Ozortkow a, Zoaraźa 
Podw ołoczysk, Brodów, Potu tor, G rzym ałów  Zbaraża 
Podw ołoczysk, Kijowa, O dessy), Brodów, (iopyozjutco, Z a­

leszczyk, H usiatyrna, S ka ły , Iw a n ia  pus-ego G rzym a 
rłuw a, C zortkow a 

Podw ołoczysk
P odw ołoczysk, Brodów, K opyezyniec, Skały , Iw a n ia  pustego, 

Potutor, H u s ia ty n a , Z aleszczyk, G rzym ałow a, Zbarażu

UWAGA: Pora 
w biurze miastowem e. 
formacyjne o. k. kolei

noona oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzajn D u e ty , taryfy, ilustrowane przewodnik., rozkłady jazdy itp. nabywać ucz na 
1. k. kolei państwowych, w pasażu Hansmana 1. 9. lnformacye zaś w sprawach przewozu tuwarów 1 taryfowych udziela biuro tn- 
państw. ul. Krasickion 1. 5, drzwi n r .67 wduie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziele i święta zaś od 8 ran i do 12 w por.

Wydawca odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
nrwrriTiiiirM  r t r r * ^  - -  -1-  - - ■ ,J

Z drukarń1 i lit g ia i i  iMlora, Neumana i 8p.


